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K a zim ie rz W ołyniec -  przedsiębiorca i d zia ła c z
Od stycznia 1931 rek u  prowadzi w łasny 

Zakład Usług Rem ontow o-Budow lanych. 
A dres firm y: Jaw or, Szpitalna 5 /4 .

P an  K azim ierz ,iest z zawodu inżynierem  
budow lanym . Ma 33 lat, żonę i dw oje dzie­
ci. Jego firm a może w ykonyw ać swoje 
usługi na terenie całego k raju , jednakże 
praktycznnie działa głównie w Legnic- 
kiem  i częściowo Jeleniogórskiem  — od 
Bolkowa po Legnicę. Poprosiliśm y w łaści­
ciela Zakładu o rozmowę.

Co spowodowało, iż w tam tych  la tach 
zdecydował się Pan założyć firm ę, z czego 
ona pow stała i jakie były początki dzia­
łalności?

K.W. — Rozczarowanie pracą w przed­
siębiorstw ach państw ow ych oraz zmiany, 
jakie zaszły w Polsce w  80-tyrn roku, w pły­
nęły na tę decyzję. Posiadałem  wówczas 
„m ają tk u ” 30 tysięcy złotych, zaciągnąłem  
pożyczki u rodziny oraz wypożyczyłem z 
firm y, w której poprzednio pracowałem , 
betoniarkę; z tym  w ystartow ałem  do p ra ­
cy na w łasny rachunek. Z atrudniłem  trzech 
pracowników, k tórym  dopiero po dwóch 
m iesiącach mogłem dać zaliczkę, kiedy 
firm a zrealizow ała sw oją pierw szą fak turę, 
Stopniowy rozwój zakładu opierał się na 
zaciąganych w banku kredytach  oraz na 
oszczędzaniu, także w ydatkach  na dom. 
Przez pierw sze la ta  pracowało się ty le  go­
dzin, ile w ym agała sytuacja. Na urlopie i 
wczasach nie byłem  z rodziną przez p ierw ­
szych 6 lat.

Na początku firm a w ykonyw ała tylko 
usługi m urow o-tynkarsk ie i betoniarskie. 
N iełatwo było rozw ijać się w tam tych la ­
tach, gdyż tzw. pryw aciarze nigdy nie byli 
kochanym  dzieckiem poprzedniego ustroju. 
Doświadczyłem na w łasnej skórze w ielu

prób ingerow ania w działalność m ojej f ir ­
my .zwłaszcza, iż od początku działałem  w 
sam orządach rzem ieślniczych.

Jak i zakres usług firm a w ykonuje obec­
nie?

K.W. — W ykonuję roboty budow lane w 
pełnym ' zakresie, w  system ie generalnego 
w ykonaw stw a -— od koncepcji, opracow a­
nia dokum entacji technicznej, aż do koń­
cowej realizacji p ro jek tu , czyli zam knięcia 
obiektu pod klucz. Oczywiście, korzystam  
też z usług podwykonawców, zwłaszcza w 
zakresie robót ślusarsk ich  i in sta la to r- 
skich.

Ilu  ludzi Pan zatrudnia, ile moża u Pana 
zarobić oraz jaki przew iduje P an  roczny 

•obrót firm y?

K.W. — Obecnie zatrudniam  23 robo tn i­
ków w zawodach budow lanych — m u ra ­
rzy, tynkarzy, p ły tkarzy, dekarzy, b lacha­
rzy, cieśli i m alarzy, a ostatnio naw et m a- 
larzy-konserw atorów , gdyż od dwóch lat 
w ykonujem y prace przy odnaw ianiu za­
bytkow ych obiektów  w mieście. Je st też 
k ierow nik robót i m a jste r oraz w n iepeł­
nym  w ym iarze czasu pracy księgowa i se- 
k reta rka-kad row a . Z atrudn iam  też 5 osób 
w ram ach  prac in terw encyjnych, na pół- 
ocznych umowach. O pieram  się głównie na 
pracow nikach stałych. Robotnicy bezpo­
średnio produkcyjni za rab ia ją  miesięcznie 
od 2 do 3 m in złotych bru tto . Poniew aż p ra ­
cujem y na granicy dochodowości, nie je ­
stem  w stanie płacić ludziom  tyle, ile 
pow inni otrzym ywać za swoją pracę. Ich 
staw ka akordow a zależna jest od kwoty, 
jaką uda mi się wynegocjować z inw esto­
rem.

(dokończenie na str. 3)

W SPRAWIE WAŁĘSAJĄCYCH SIĘ 
PSÓW

Niefrasobliwość
t

fest karalna
Od pewnego czasu nasi Czytelnicy syg­

nalizu ją istną plagę w ałęsających się 
psów. Zdaniem  Czytelników, w inni są 
bardzo często bezm yślni, a raczej leniw i 
w łaściciele poczciwych czworonogów, w y­
puszczający zw ierzęta bez smyczy i kagań ­
ca na spacery, pod nieobecność w łaścicie­
li w  m ieszkaniu. O fiaram i w ałęsających 
się psów sta ją  się dzieci i dorośli, nie n a­
leżą też do rzadkości kolizje drogowe, k tó ­
rych  spraw cam i są biegające bez opieki 
zw ierzęta.

M ieszkańcy żądają aby tym  problem em  
zajęły się w ładze m iejskie. K ilkakro tn ie 
już w Jaw orze „gościnnie” w ystąpili ra k a ­
rze z Legnicy. Jednakże, naszym  zdaniem, 
najskuteczniejsze byłoby bezpośrednie 
działanie m ieszkańców, zagrożonych przez 
w ałęsające się zwierzęta. Otóż, w ypuszcza­
nie psów w  obrębie osiedli bez smyczy i k a­
gańców oraz zanieczyszczanie przez nie 
m iejsc publicznych stanowi wykroczenie z 
mocy a rty k u łu  54 oraz 144 i 145 kodeksu 
wykroczeń! Możliwość kierow ania w nio­
sków do kolegium  przeciwko n iefrasobli­
wym właścicielom  zw ierząt posiada każdy 
m ieszkaniec.

K o le jn y wędkarski 
rekord

13 czerw ca br. o godzinie 6 30 na zale­
w ie OW „Jaw orn ik” p. Cezary Tokarz z 
Jaw ora  — nauczyciel ze Szkoły P odstaw o­
w ej n r  4 złowił okazałego karp ia  w wadze
7.5 kg, długości 68 cm.

Jako. przynęty  p. Czarek użył rosówki, 
'ow ił zaś żyłką grubości 0.3 mm. W alka 
w  'd k arza  z olbrzym em  trw ała  około 25 
n rn u t, a złowiony okaz dw ukrotnie w y­
skoczył z podbieraka do wody. Je st to trze ­
ci pod w zględem  wielkości i wagi karp  
złowiony na tym  akw enie. Z nieoficjalnych 
źródeł dowiedzieliśm y się, że większego k a r ­
pia złowił p. Rulka. w łaściciel sklepu jub i­
lerskiego. K arp  ważył ponoć 10 kg. Czeka­
my na potw ierdzenie te j inform acji. W.M.

Spotkanie
z Krzysztofem Daukszewiczem

Uwaga, jeszcze są b ilety  n a  spotkanie z 
K rzysztofem  Daukszewiczem  w  dniu  18
czerwca br. o godzinie 19 w kinie „Jub i­
la t”.

B ilety rozprow adza Jaw orsk i Ośrodek 
K u ltu ry  nasza redakcja  oraz kiosk „U 
Tońka i G u tka” w  Rynku. Cena b iletu  
ty lko 50 tys. złotych; będzie można je n a ­
być także przed koncertem , w  kasie kina 
„ Ju b ila t”. Zapraszam y.

J a w o r pow iatem !
M apa pow iatów  ogłoszona 7 czerwca br. 

w Urzędzie R ady M inistrów  obejm uje po­
w iat jaw orski w  kształcie n iem al identycz­
nym  jak  przed reform ą adm in istracy jną 
k ra ju  z 1975 roku.

Pow iat jaw orski m a 'liczyć 60 tysięcy 
m ieszkańców, 668 kilom etrów  k w adra to ­
wych pow ierzchni i obejm ować gm iny: 
Bolków, Dobrom ierz, M ęcinka, Mściwo­
jów, Paszowice i W ądroże W ielkie.

W edług m in istra  Rokity ogłoszenie p ro­
jek tu  m apy pow iatów  jest na razie w stę­
pem  do dyskusji, zwłaszcza z przedstaw i­

cielam i gm in z terenów  spornych. Nie za­
padły  też decyzje co do sposobów finanso­
w ania pow iatów: zakłada się, że podsta­
wowym źródłem  dochodów pow iatu  będą 
podatki dochodowe od osób fizycznych, 

M apa pow iatów  przesądza o kształcie 
nowych województw . Na razie, aby nie 
zostało to użyte w  kam panii wyborczej, 
ich p lanow ana liczba nie została u ja w ­
niona. W ydaje się jednak  oczywiste, że 
na przyszłej m apie podziału adm in istracy j­
nego k ra ju  zabraknie w ojew ództw a leg­
nickiego...

19 kandydatek
do korony Miss Jawora f93

13 czerwca br. na basenie m iejskim  m ia­
ła się odbyć przy okazji zawodów pływ ac­
kich szkół podstaw ow ych prezen tacja 
kandydatek  do ty tu łu  Miss Jaw ora ’93 w 
kostium ach kąpielow ych. K aseta wideo z 
w ystępu m iała pomóc ju rorom  w  trudnym  
zadaniu  — w ybran iu  te j najp iękniejszej.

N iestety, pogoda pokrzyżowała szyki o r­
ganizatorom . Z powodu zim na i pada jące­
go deszczu odwołali zawody pływ ackie i 
tym  sam ym  — prezen tacje  kandydatek . 
(Jak zauw ażyliśm y, w iele z nich było p rzy ­
gotowanych, pomimo n iesp rzy ja jącej po­
gody, na w ystępy w  kostium ach kąpielo­
wych). Na zorganizow anym  w zam ian 
spotkaniu u jaw nili kolejne szczegóły za­
planow anej na 27 czerwca br. w  R ynku im ­
prezy.

Nasze kandydatk i (zgłosiło się do 10 czer­
wca 19 uroczych pań, m ieszkanek Jaw ora 
i okolicznych m iejscowości) p rzedstaw ią się 
w trzech w ejściach. W pierw szym , ubrane 
jak  na randkę, w  kró tk im  2-m inutow ym  
w ystąoieniu  opowiedzą o sobie i o swoich 
zainteresow aniach, itp. W drugim  (strój 
sportowy) będą m usiały się w ykazać w ie­
dzą na tem at historii naszego m iasta  i 
jego najznam ienitszych obyw ateli, oraz... 
dowcipem i elokw encją, odpow iadając na 
trzy  py tan ia z listy  przygotow anej przez 
organizatorów . I wreszcie, w wejściu trze-

Moc świętojańska
Jaw orsk ie S tow arzyszenie Pomocy L u­

dziom na basenie m iejskim  w dniach 23 i 
24 czerwca br. organizuje „Noc Św ięto­
ja ń sk ą”. .

W szystkim, k tórzy chcieliby się bawić 
z nam i, proponujem y wspólne: słuchanie 
poezji mówionej i śpiew anej; puszczanie 
w ianków ; skoki przez ognisko; szukanie 
kw iatu  paproci.

Zapraszam y! O biecujem y wiele m iłych 
niespodzianek tym , którzy w tę  noc h a r ­
ców i sw aw oli p rzyjdą na w spólną zaba­
wę. W szelkie inform acje nt. organizacji 
i ceny biletów  uzyskać rnożna w  naszej re ­
dakcji.

JSPL. koło do w spółpracy 
z organizacjam i społecznymi 

i rek lam ą

cim, w k reacji w ieczorowej, pokażą się w 
tańcu  klasycznym  z p artne ram i z k lubu  ta ­
necznego „R om an”.

Całość prezentacji kandydatek  oceniać 
będzie liczne ju ry , w  którego składzie za­
uw ażyliśm y znane nazw iska, jak: Ryszard 
M yślicki (przewodniczący jury), M irosła­
w a P olak  (sekretarz), Iw ona B utm ankie- 
w icz-Borecka, B arbara  Skoczylas-Stadnik, 
W iesław M orawski, W iesław M ajda, Zbig­
niew  Bednarek, Kazim ierz W ołyniec, S ta ­
nisław  Deptuch, S ław om ir M arszałek, 
A leksander von F reyer, M ariusz Saganow ­
ski Ryszard Trześniowski...

Za tydzień przedstaw im y naszym  Czytel- 
nlikom  listę przedsiębiorstw  i biznesm e­
nów, dzięki k tórym  w ybory Miss Jaw ora 
’93 mogły dojść do sktu tku. U chylim y ta k ­
że rąb k a  ta jem nicy  na tem at a trakc ji, 
przygotow anych przez organizatorów  dla 
uśw ietn ien ia w yborów  najp iękniejszej ja ­
w or zanki.

Na koniec inform ujem y kandydatk i, że 
zajęcia z choreografem  odbędą się w p ią­
tek, 18 czerwca br. o godzinie 18 w  sali 
TK K F „Jaw orzanie” przy  ulicy B. Chrob­
rego 26 (zajęcia będą odpłatne). N atom iast 
członków ju ry  organizatorzy  zapraszają 
na spotkanie półtorej godziny wcześniej, 
o 16.30. do „Piwnicy R atuszow ej”, w tym  
sam ym  dniu.

Pojedynek 
o... brodą!

Z apow iadany od roku w ielki pojedynek 
tenisow y na korcie OW „Jaw orn ik” po­
m iędzy znanym  m ecenasem  sztuki p. W.M. 
a naszym  w ydaw cą p. J.N. odbędzie się 
w  czw artek, 17 czerwca br. o godzinie 17.

Przypom nijm y, że staw ką meczu była 
słynna broda p. J.N. lub ew entualne za­
puszczenie te j brody, w  raz ie  przegranej, 
przez p. W.M. Znawcy ten isa n a  tę  okolicz­
ność, ponoć, przygotow ali już nożyczki.

U niew ażnienie
U rząd M iejski uniew ażnia bloczki opła­

ty  targow ej od n r 301 do 500 o w artości 
5000 zł, od n r  2747 do 2900 o war(iości 
20 000 zł, od n r  907 do 1000 o w artości 
30 000 zł.

Cena 2000 zi

Nr 24 (158) Rok IV TYGODNIK czwartek, 17 czerwca 1993 r.



Dzieciom "specjalne! 
troski

W kw ietn iu  tego roku  pow stało przy J a ­
w orskim  S tow arzyszeniu Pomocy Ludziom 
— Koło Pomocy Dzieciom Specjalnej T ro­
ski. Przew odniczącym  został w ybrany  p. 
Je rzy  K ocharski. Członkowie te j grupy 
postaw ili sobie za cel, oprócz n iesienia po­
mocy dzieciom upośledzonym , również 
w spólne działanie dla popraw y sy tuacji 
te j populacji w  środow isku jaw orskim  w 
ogóle. Postanow iono ukazać ten  problem  
szerzej, nagłośnić go, uzyskując w  ten 
sposób zrozum ienie i zain teresow anie spo­
łeczeństw a dla tego aspektu  życia naszego 
m iasta.

Dzięki energicznym  działaczom koła, 
w śród których  m iędzy innym i wym ienić 
należy panie: K rystynę Chyłek, Reginę 
Bieniek, G rażynę Płazę, Bożenę W ałęsę, 
B arbarę Pędziwilk, pana Edm unda Gac­
ka, w krótce po jego utw orzeniu zorganizo­
w ano w  jaw orskim  m uzeum  w ystaw ę 
dzieł dzieci specja lnej troski, uczniów szko­
ły n r  3. W m uzeum  rów nież odbyła się 
pierw sza au k c ja  tych dzieł sztuki. Dzięki 
w spaniałym  sponsorom  (szczególnie godzi 
się tu  w ym ienić firm ę E x tra-P ex , jak  
zw ykle niezaw odną przy tak ich  okazjach) 
przyniosła ona konkretny  dochód, przez­
naczony przez organizatorów  na przygo­
tow anie obozu rehabilitaayjnego dla dzie­
ci upośledzonych w  Grobli. Równie uda- 
była następna aukcja, przeprow adzona 
w dniu  6 czerwca n a  jaw orskim  Rynku.

Równocześnie członkowie koła czynili

Pierwsze koty 
za ploty

Młodzi chłopcy ze szkółki koszykar-' 
skiej prowadzonej przez p. W iesława Wiś­
niowskiego rozegrali swój pierw szy ofi­
cjalny mecz z d rugą rep rezen tacją  k las 
pierw szych Liceum  Ogólnokształcącego, 
przegryw ając 46:33. W ynik ten  nie powi­
nien jednak  zniechęcać do dalszego dosko­
nalenia um iejętności, bowiem  ty lko ciężka 
p raca jest w te j dziedzinie podstaw ą su k ­
cesu.

Przypom nijm y, że do szkółki koszykar­
skiej, pow stałej z, in icjatyw y p. Zdzisława 
Rojowskiego uczęszczają 12—13-letni 
chłopcy. Zaczynali od nauk i kozłowania, 
podań, zbórek z tablicy  i prawidłowego 
w ykonyw ania rzutów  do kosza. Spotykają 
się w  każdą sobotę w  sali gim nastycznej 
jaworskiego LO.

Ja k  poinform ow ał nas p. W iśniowski, 
w  najbliższym  czasie czeka chłopców kon­
ku rs rzutów  do kosza i żonglerka piłką. 
Życzymy w szystkim  powodzenia i m am y 
nadzieję, że w  okresie w akacyjnym  gra 
w  koszykówkę będzie częstym  widokiem  
n a  boiskach i podw órkach naszego m iasta, 
a w e w rześniu — powróci do sali LO.

Juniorzy młodsi 
w grywają

Juniorzy  m łodsi jaw orskiej K uźni roze­
g rali w  Kościanie dw a mecze z cyklu eli­
m inacji M istrzostw  Polski. W perwszym  
pokonali drużynę Dozametu Nowa Sól 
4:1 (3:1) zdobyw ając bram ki po strzałach  
R afała M ajki, P io tra  M ałka i D aw ida S a­
wicza, w  drugim  zwyciężyli po zaciętym  
meczu zespół O dry Kościan 1:0 (bram ka: 
Dawid Sawicz).

Tym  sam ym  jaw orski zespół zakw alifiko­
w ał się do dalszych rozgrywek.

N a s z a
g i e ł d a  p r a e y

F irm a p ryw atna za trudn i głównego księ­
gowego. Telefon 70-23-58.

*

Dyplom owana p ie lęgniarka z dużą p rak ­
tyką w ykonuje zastrzyki domięśniowe i 
dożylne, m ierzy ciśnienie. Telefon 70-22-11 
po godzinie 15.
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sta ran ia , aby zebrać środki potrzebne do 
pełniejszej organizacji obozu w  Grobli. 
I tu  również sponsorzy nie zawiedli: p.
H enryk M agas, spółka z z o.o. „Gomes” p. 
Koniaka, Spółdzielnia Inw alidów  „Inpro- 
dus”, S tan isław  F u rtak , GS Jaw or, Mle­
czarnia Paszowice, Spółdzielnia „M atu­
szek”, jaw orskie ap teki, C ukrow nia „Jaw or” 
i inni. Dzięki tym  ludziom  i tym  firm om  
dzisiaj 14 dzieci specjalnej trosk i w raz  z 
opiekunam i przebyw a w  Grobli. Dla w ięk­
szości z nich jest to w  ogóle pierwszy, 
wspólnie z innym i dziećmi, w yjazd poza 
dom. Okolica ośrodka „Cichy k ą t” w  G rob­
li pełna jest w  tej chwili śm iechu, psot i 
zabawy. W godzinach rannych  codziennie 
odbyw ają się zajęcia te rap ii zabaw ow ej, 
muzycznej, fizykoterapii, logopedii. Po po­
łudniu norm alny  program  obozu, pełen 
wspólnych imprez.

Członkowie Koła Pomocy Dzieciom Spec­
jalnej trosk i przy JS P L  apelu ją  do wszy­
stk ich  rodziców tak ich  dzieci o kontakt, 
podjęcie wspólnego w ysiłku dla organiza­
cji przedsięwzięć zgodnych z celem koła. 
Zależy nam , aby jak  najw ięcej dzieci upo­
śledzonych mogło uzyskać pomoc dzięki 
tem u, że ich rodzice i inni ludzie życzliwi 
dzała ją  razem , dla ich dobra.

Spotkania koła odbyw ają się w  szkole 
n r  3, kon tak t w  sekretariacie  szkoły, tel. 
70-24-72.

Prezes JSPL  
JACEK KRAJEW SKI

S k ł a d k a  
n a  E U ©

Ośrodek Zdrow ia w  Bolkowie zbiera p ie­
niądze na zakup nowego ap a ra tu  do EKG. 
Jego koszt wynosi 45 m in złotych. Z akup 
nowego ap a rtu  sta ł się konieczny, ponie­
waż ten, na k tórym  obecnie w ykonyw a­
ne są badania, jest wysłużony i często 
ulega aw ariom . Do tej po ry  udało się ze­
brać około 25 min. W ośrodku została 
umieszczona skrzynka, do k tórej ofiaro­
daw cy m ogą składać datki. Ośrodek Zdro­
w ia zw raca się z prośbą o pomoc w  ze­
b ran iu  brakujących  20 m in złotych.

Przyłączając się do prośby m am y n a ­
dzieję, że znajdą się osoby, insty tucje itp„ 
które pomogą rozwiązać ten  problem .

A.J.

Od 4 czerwca br. obow iązują nowe, wyż­
sze opłaty kancelary jne w  spraw ach cy­
wilnych.

Za klauzulę w ykonalności, stw ierdzenia 
prawomocności, odpisy, zaświadczenia, w y­
ciągi i . inne dokum enty zapłacim y teraz 
30 tysięcy złotych za stronę (było 5 tys. zł); 
za odpis orzeczenia z uzasadnieniem , dorę­
czonego na sku tek  żądania zgłoszonego w 
ciągu 7 dni od ogłoszenia w yroku, płaci 
się te raz  w  spraw ach rozpoznaw anych w 
pierw szej instancji przez sąd rejonow y 100 
tys. zł (było 10 tys. zł), a w  innych sp ra­
w ach — 200 tys. złotych (było 30 tys. zł). 
U w ierzytelnienie odpisu s ta tu tu  w  po­
stępow aniu rejestrow ym  kosztuje 100 tys. 
złotych (było 50 tys. zł), od podania stro ­
ny o złożeniu rew izji nadzw yczajnej po­
biera się 500 tysięcy złotych (było 200 tys. 
złotych).

*
Od 7 czerwca z mocą od 1 kw ietn ia br. 

w eszła w  życie nowa tabela m iesięcznych 
staw ek w ynagrodzenia zasadniczego p ra ­
cowników sfery budżetow ej, działających 
w zakresie budow nictw a i gospodarki 
przestrzennej przy urzędach organów  ad ­
m in istrac ji państw ow ej i sam orządowej. 
W ynagrodzenie w  najniższej kategorii za­
szeregowania podniesiono do 1,1—1,3 min 
złotych, a w  najw yższej do 2,2—4,2 m in 
złotych (poprzednio 1,9—3,2 min). Szcze­
góły w  zarządzeniu m in istra  płacy i po­
lityki socjalnej, MP n r 28 z 7 czerwca, poz. 
298.

*
Od 4 czerwca osoba ub iegająca się o 

w ydanie paszportu za granicę m usi do­
datkow o przedstaw ić skrócony odpis ak tu  
urodzenia, ale tylko w tedy, gdy o pasz­
port w ystępuje po raz pierwszy.

B® c z e p  
służy karetka

M ieszkańcy Bolkowa poprosili nas o 
w yjaśnienie dlaczego Ośrodek Zdrow ia 
nie w ykorzystu je kare tk i, o trzym anej w  
darze od holenderskiej gm iny Heerde.

Jak  się dowiedzieliśmy, obecnie Ośrodek 
otrzym uje na dyżury kare tkę  z K am iennej 
G óry i nie ponosi za to żadnych kosztów. 
N atom iast u trzym anie zagranicznej k a re t­
ki jest bardzo kosztowne, dlatego w yko­
rzystu je się ją  jedynie w  godzinach o d -7 
do 15, w  przypadkach nagłej konieczno­
ści zawiezienia pac jen ta  do szpitala, do 
w izyt lekarskich , odwiedzin sióstr położ­
nych, oraz sióstr środowiskowych. Te 
osta tn ie m o^ą korzystać z k are tk i jedynie 
wówczas, kiedy m uszą dojechać do osób 
zam ieszkałych w odległości powyżej 3 km.

A.J.

J S P L  d z i ę k u j e
Jaw orsk ie S tow arzyszenie Pomocy L u­

dziom dziękuje p. G rażynie K w olek ze 
sklepu sportow o-turystycznego „C orner”, 
ulica K lasztorna 8, p. M arii D anow skiej ze 
sklepu radiow o-telew izyjnego w  R ynku, p. 
Joannie Rzepka Ze sklepu zabawkowego w 
R ynku, oraz p. Januszow i R utkow skiem u 
za ogrom ną pomoc i sponsorow anie u ro ­
czystości „Dnia Dziecka”. ________ ____

Cz y  „oktany" 
są ochrzczone?

N asiliły się ostatnio sygnały od k ie ru ją ­
cych pojazdam i, zarzucających pracow ni­
kom stacji benzynow ych dolewanie do 
benzyny wody. K ierow cy tw ierdzą, że po 
zatankow aniu  silnik sam ochodu prycha, 
pracu je nierów no, zaw ory zaczynają dzwo­
nić. Ich zdaniem , św iadczy to, iż „pom- 
p iarz” dolewa wody do paliw a.

Nasz redakcyjny  ekspert — chemik 
tw ierdzi jednak, że nie może to być p raw ­
da, bo benzyna nie chce się z wodą m ie­
szać P raw da, chłonie ją  produkow ane od 
roku  w  Polsce paliwo, w  k tórym  część 
czteroetylenku ołowiu zastąpiły  alkohol 
etylow y i e ter, ale jednak  chłonie zbyt 
mało, aby um ożliw iało to  oszustwa. Jeże­
li więc zdarzy się nam  ,zatankow anie pa­
liw a z dodatkiem  wody, k tó ra  po dostaniu 
się do przewodów paliw owych u tru d n ia  
uruchom ienie silnika, to będzie to  raczej 
w ynik n iech lu jstw a i długo nie czyszczo­
nych zbiorników, niż nieuczciwość.

Prościej natom iast jest dalać do benzy­
ny oleju napędowego, k tó ry  św ietnie się 
z nią miesza. To oszustwo szkodzi oczy­
w iście silnikom, k tó re  tracą  moc i kopcą. 
Olej obniża w  dodatku liczbę oktanową, 
co prowadzi do stukowego spalania, ob ja­
w iającego się dzwonieniem  zaworów. Czę­
ste ” jazdy na tak im  paliw ie skutecznie 
sk racają  żywot silnika.

Jak  poznać, czy e ty lina  jest sfałszow a­
na? Nasz chem ik tw ierdzi, że nie da re ­
zu ltatu  tzw. próba spodni, czyli obserw o­
w anie, czy po polaniu tkan iny  paliw em  
pozostanie n a  niej b ru d n ą  plam a, św iad­
cząca o dodatkach; po prostu, produko­
w any obecnie olej napędow y jest zbyt 
czysty. N ikłe efek ty  daje również „próba 
w ojskow a”, czyli polanie benzyną w ypole­
row anej p ły tk i i obserwowanie, czy od­
parow uje ona tak  szybko jak  ety lina uży­
w ana jako wzorzec. Olejowe oszustwo 
m ożna 'w ykryć  dopiero podczas desty lacji 
benzyny, gdy po jej odparow aniu na dnie 
probówki zostanie zbyt dużo (ponad 3%) 
pozostałości.

Administrator cmentarza 
informuje

Przedsiębiorstw o U sługow o-Produkcyj­
ne i H andlow e COM-D w  Jaworze, adm i­
n is tra to r cm entarza kom unalnego in fo r­
m uje, że począwszy od 15 czerwca br. 
wszystkie opłaty w ynikające ze spraw o­
w anej adm inistracji należy regulow ać u 
adm inistra tora .

O płaty można dokonywać przy ulicy Po­
niatow skiego 25, pokój n r  5, u p. Joanny 
M elaniuk, lub przy ulicy Kuzienniczej 11 
u p. E lżbiety W ojdyła lub D anuty  Z arę­
ba. Istn ie je  możliwość sp łaty  należności 
w dwóch częściach: nie m niej niż 50 pro­
cent należności, w dniu zała tw ian ia fo r­
m alności pogrzebowych, pozostała część 
w term inie do 14 dni od daty  w ystaw ie­
nia fak tu ry .

A dm inistra tor cm entarza prowadzi na 
życzenie osób bliskich pochowanych na 
cm entarzu  kom unalnym  usługi cm en tar­
ne. Zlecenia na usługi przyjm ow ane są 
na ulicy Kuzienniczej 11.

w i « « ! © e s t ® ś s §

W ram ach tzw. karnaw ału  czerwcowego 
w  Jaw orze organizatorzy zaplanow ali k il­
kanaście ciekawych im prez. K arnaw ał 
rozpocznie się 21 czerwca bieżącego roku 
plenerem  plastycznym  z udziałem  a r ty ­
stów profesjonalistów . W tym  dniu  do Ja -  
w ora przy jadą goście z F ran cji z zaprzy­
jaźnionego z Jaw orem  — Tilloy. 24 czerw ­
ca na basenie m iejsk im  JS PL  organizuje 
obrzędowe „Sobótki” z szukaniem  kw iatu  
paproci, skokam i przez ogień oraz pusz­
czaniem wianków.

25 czerwca br. w  sali TK K F „Jaw orza- 
n ie” jaw orscy tancerze będą rywalizować 
o puchar klubowy. W tym  też dniu roz­
pocznie się tu rn ie j piłkarski z udziałem  
drużyny z Francji.

F inałem  tygodnia będą w ybory n a jp ięk ­
niejszej jaw orzanki. 27 czerwca w  niedzie­
lę, na jaw orskim  R ynku, do ryw alizacji 
o ty tu ł Miss Jaw ora  ’93 stanie 20 kandy­
datek. Równocześnie z w yboram i Miss od­
będą się zawody ku ltu rystyczne pn. „ J a ­
w orska Noc Cham pionów ”. O lau r „Jaw o­
rowego liścia” ubiegać się będą najlepsi 
ku ltu ryści z całego k ra ju . Tego dnia na 
płycie Rynku zobaczymy również tancerzy 
JK T „Rom an”, zespół tancerzy „Czapłisie” 
oraz m istrzynię Polski w  rappie Dagm arę 
Rój, k tó ra  reprezentow ała będzie nasz 
k ra j w  m istrzostw ach Europy i św iata. 
W yborom akom paniow ać będzie w ałbrzy­
ski big-band, k tóry  w roku ubiegłym  w y­
stępow ał w Jaw orze i zyskał w ielu sym pa­
tyków. Im preza zapow iada się więc b a r­
dzo ciekawie, a organizatorzy zapow iadają 
ponadto szereg niespodzianek.

*

W K rakow ie na m iędzynarodow ym  tu r ­
n ie ju  tanecznym  startow ała para  JK T 
„Rom an”, A rtu r Iwankowicz i M agdalena 
K aczm arek. Po zaciętej walce na park ie­
cie nasza para C -klasow a dostała się do 
finału  zajm ując w nim  II miejsce w  ta ń ­
cach standardow ych oraz V m iejsce w  ta ń ­
cach ' latynoam erykańskich . W klasie te j 
w ystartow ały  najlepsze pary  z Polski i 
osiągnięte przez naszą parę w yniki nale­
ży uznać za duży sukces. Młodym ta n ­
cerzom gratu lu jem y.

*

M iejska B iblioteka Publiczna inform uje, 
że 1 czerwca odbyła się w  lokalu O ddzia­
łu Dziecięcego im preza dla najm łodszych 
czytelników z okazji Dnia Dziecka. P rze­
prowadzono konkursy , gry oraz dziecięce 
Koło F ortuny. Były nagrody rzeczowe oraz 
słodycze dla wszystkich dzieci.

UWAGA! W trakc ie  im prezy odbyło się 
losowanie nagród dla osób, k tóre w ykupi­
ły „cegiełki”. W ylosowano num ery  „ce­
giełek:

DZIAŁ MUZYCZNY: 12535, 12538, 12869, 
12887; v

BIBLIOTEKA DLA DOROSŁYCH: 
12351, 12456,12664,12901, 12345, 12779,12670.

Czytelnicy — posiadacze „szczęśliwych 
cegiełek” mogą odebrać nagrody: kasety
m agnetofonowe w  Dziale Muzycznym; 
książki w  Dziale dla Dorosłych.

*

W ostatnich dniach przebyw ał w  Jaw o­
rze przem ysłowiec z Neuss, były m iesz­
kaniec pow iatu jaw crsk !ego. Należy on do 
tych Niemców, k tórzy  podejm ują aktyw ne 
działania na rzecz p artne rsk ie j w spółpra­
cy z Polakam i, obecnymi m ieszkańcam i 
Jaw ora i okolic.

Potw ierdził on gotowość podobnie jak 
on m yślących Niemców — byłych Jaw o- 
rzan, sfinansow ania renow acji Kościoła Po­
koju  /i organów  z tym  jednak  warunkiem^ 
iż obiekt ten, po niezbędnych pracach re ­
now acyjnych, będzie pod sta łą  opieką 
w ładz m iasta.

Jesteśm y zdania, że nasi radn i już na 
najbliższej sesji pow inni ustosunkować 
się do tej oferty. G ra jest w arta  świecz­
ki, gdyż chodzi o w yjątkow ej w agi zaby­
tek, przyciągający coraz liczniejsze w y­
cieczki. Zwłaszcza, że podczas tych roz­
m ów padła propozycja organizow ania w 
przyszłości w  jaw orskim  kościele corocz­
nych dni m uzyki organowej.'



Pod Jaworem 1939-1945Będę posłem
Tym razem  w yraźnie doszło do zniwelo­

w ania naszego parlam en tu  siłam i w łasny­
mi i belw ederskim i oraz do postaw ienia 
m nie na nogi różnym i pigułkam i i p łyna­
mi. Jestem  zatem  w św ietnej kondycji i 
mogę kandydow ać na posła bez teczki i 
w yraźnej przynależności party jnej, nie li­
cząc dobrej partii w m ałżeństw ie.

Jak  zostanę tym  posłem, a w łaściwie 
m arszałk iem  tej izby, to posiedzenia będę 
lokalizował w  szpitalu, na różnych oddzia­
łach. na ch irurgii, na kardiologii, na urolo­
gii, tak  na przem ian. Dlaczego? Otóż tylko 
w szpitalu  stajem y się ludźm i w zajem nie 
życzliwymi, usługującym i sobie, z cudow ­
nym i dobrym i obyczajam i, uprzejm ościa­
mi, bez w alki, podgryzania się, u jadan ia  na 
siebie i pryw aty . Ojczyzna potrzebuje lu ­
dzi zdrowych; chorzy dbają o sw oje ży­
cia, jak  o ra tu n ek  k raju , polem iki prow a- 
w adżą do zgody, spokoju w  dobrym  odży­
wianiu. Odwiedziny rodzin w pływ ają na

Po uzyskaniu przez Bolków praw  m iej­
skich, w 1279 roku rządy w księstw ie świd- 
n icko-jaw orskim  objął Bolko 1 którego 
nazyw ano Surowym . Książę, dbając o 
bolkow skich poddanych, w prow adził nowe 
przepisy porządkow e oraz potw ierdził daw ­
ne p raw a i przyw ileje. O kres ten  sprzyjał 
rozwojowi handlu  i kupiectw a, przynosiło 
to bowiem dochody m iastu i sam em u księ­
ciu, k tó ry  czerpał zyski z opłat m iejskich, 
ceł itp. W czasie panow ania Bolka I m ia­
sto otrzym ało praw o składu i w ykupiło 
cła na szerokiej przestrzeni.

Po śm ierci Bolka I w ładzę przejął jego 
syn, książę B ernard , m ąż K unegundy Ło- 
kietków ny. Źródła historyczne milczą na 
tem at jego w kładu w  rozwój Bolkowa. 
Pew ne jest jedynie to, iż w  1312 roku n a ­
dał m iastu  na pam iątką swego ojca nazwę 
Bolków Gaj. Jego rządy nie trw a ły  długo, 
um arł w  1326 roku przekazując w ładzę w 
ręce syna, Bolka II, zwanego -Małym, męża 
księżniczki austriack ie j — Agnieszki. 
W arto dodać, iż z 1326 r. pochodzi herb  
Bolkowa znany z najsta rszej pieczęci m ie j­
skiej.

W okresie panow ania Bolka II m iasto 
przeżyw a la ta  św ietności i rozkw itu. W 
1330 r. zostaje otoczone m urem  obronnym , 
k tó ry  pow strzym ał czterokrotnie napady 
czeskiego rycerza z Czernej w  1345 roku. 
Dochodzi rów nież do rozbudow y zamku, 
stojące pojedynczo budynki połączone zo­
stały  w jedną całość. Dzięki tem u pow stał 
w spaniały  gotycki zamek, jeden z n a j­
w iększych i najlep iej ufortyfikow anych

W ODPOW IEDZI NA KRYTYKĘ

K rytyczne uwagi p. A lexandra von F re- 
yera, dotyczące treści moich artyku łów  z 
histo_rii Bolkowa i okolic, zm uszają mnie 
do zajęcia stanow iska w  te j spraw ie.

Oświadczam, iż moje, jak  to  P an  okre-1 
śla, „w ypracow ania”, op ieram  n a  n as tę ­
pujących polskich publikacjach: O. Czer- 
ner, J. Rozpędowski — Bolków. Zam ek w 
Świnach; D. Ostowska — Bolków; H. Szo­
ka, U W iącek, A. W iącek — Opowieści o 
Bolkowie i Świnach; H. Szoka — Bolków; 
M. Jaroszew ska — Zam ek Bolków; B. 
G uerąu in  — Zam ki Śląskie.

W zw iązku z tym, że nie jestem  h isto­
rykiem , ocena w artości naukow ej wspom -

(doicończenie ze «tr. 1)

Wielkość obrotów  jest w moim przypad­
ku spraw ą względną, gdyż wchodzą tu  w 
grę m ateria ły  w łasne i powierzone. L i­
cząc w artości w ykonanych usług plus w ła­
snych m ateriałów , na bieżący rok p lanuję 
niew ielki obrót, rzędu 4 do 5 mld złotych. 
Dzisiejsze staw ki za roboty budow lane są 
tak  niskie,! że pracu jem y niem al po kosz­
tach  w łasnych.

Jak  wobec tego firm a p rosperu je i czy 
przynosi jakieś zyski?

K.W. — N ajw ażniejsze, że firm a trw a, a 
zyski jak ie  osiąga przeznaczam  na doinw e­
stow anie, głównie na w ym ianę podstaw o- 
wowego sprzętu. Zysk ka lku lacy jny  jest 
rzędu 20—25 procent w artości robocizny i 
sprzętu (bez m ateriałów ), natom iast zysk, 
k tó ry  m ożna przeznaczyć na rozwój firm y, 
stanow i 5 do 10 procent.

Jakiego m ają tku  trw ałego dorobiła : ' 
pańska firm a za 13 la t działalności?

K.W. — Mam bazę m agazynową z m a­
łym  zapleczem w arsztatow ym , m agazyn 
fa rb  i m ateriałów  budow lanych z m ałą 
m ini-sto larnią.

Czy m a P an  zabezpieczony fron t robót?

K.W. Je st to jeden z elem entów  w pływ a­
jących na poczucie stabilności. Ńfe dzień

uzdrow ienie, rów now agę psychiczną i w y­
kluczają kłótnie, przekleństw a, epitety . 
In teres jest wspólny, cel jasny — zdrowie 
społeczeństwa w piżam ach w  paski.

Na kory tarzach  spaceru jący  przypom ina­
ją tych, którzy  zw iedzają w ielkie m uzeum  
w atykańskie. Pan ienki w białych stro jach, 
niczym anioły, śledzą podopiecznych, b ad a­
ją ciśnienie, tem pera tu rę  ciała i puls, 
w szystko zapisują i są na każde zaw oła­
nie. L ekarze nie s tra jk u ją , przeciwnie, są 
jak  M atka Teresa z K alkuty  — biblijnym i 
bohateram i, godni wdzięczności. Teczki 
szpitalne nie liczą się jako atu ty , są czy ta­
ne w  gabinetach fachowców. Młodzi pa­
cjenci grzeczni są wobec starszych, s ta r ­
si nie okazują wyższości. T u ta j lu strację  
może prowadzić tylko grabarz...

Przyw ódcy o trzym ują w ieńce w barw ach 
narodow ych. Mycie zębów i nóg — obo­
wiązkowe! Podczas w izyt lekarza dyżur­
nego frekw encja w  salach jest s tuprocen­
towa, a przecież chory m ógłby się zatrzy­
mać w barze lub u znajom ej A nastazji w 
sąsiednim  gm achu z firankam i w m otyle i 
kw iaty. GERARD GÓRNICKI

w tedy na Śląsku. W okresie tym  gw ałtow ­
nie w zrosła liczba ludności, zaczęły pow ­
staw ać pryw atne kam ienice, w ybudow ano 
ra tu sz  oraz powiększono kościół parafia lny .

Rozkw it gospodarczy spowodował, że 
Bolków uzyskał szereg korzystnych przy­
wilejów. W 1345 r. m iasto otrzym ało tzw. 
praw o mili, zab ran ia jące upraw ian ia ja ­
kiegokolw iek rzem iosła w  prom ieniu jed­
nej m ili od m iasta , a w  1346 r. praw o od­
p raw ian ia ta rgu  solnego. W 1361 r. Bol­
ków, jako jedno z 15 m iast, w ydzierżaw ił 
od swojego księcia na 10 la t praw o m enn i­
cze. upraw nia jące  do bicia złotej i srebrnej 
monety. Za ten  przyw ilej w ładca pobrał 
600 grzyw ien groszy praskich. Z 1366 r. 
natom iast pochodzi w zm ianka o istnieniu 
w m ieście kom ory celnej. Bolko I I  zezwo­
lił rów nież na w ybudow anie stałych k ra ­
mów, w iniarni, łaźni, oraz na założenie 
w agi m iejskiej.

W 1353 r. książę Bolko II pod w pływem  
nacisków czeskich spisał dokum ent, w  k tó ­
rym  na w ypadek bezdzietnej śm ierci zrze­
kał się włości n a  rzecz sw ojej b ra tan icy  
Anny, córki H enryka II, żony cesarza K a­
ro la IV. Po śm ierci Bolka II, księstw em  
św idnicko-jaw orskim  w łada ła  jednak jego 
żona Agnieszka, aż do 1392 r., ponieważ 
książę ustanow ił ją wcześniej dożywotnią 
w ładczynią.

Po 1392 r. Bolków dosta je się pod pano­
w anie starostów  czeskich. Pew ne jest, że 
nigdy nie strac ił swojego piastowskiego 
rodowodu.

A. OBEJNIK

nianych prac nie należy do mnie, a to co 
piszę, może mieć jedynie ch a rak te r in fo r­
m acyjny. P roponuję, aby p. A lexander von 
F reyer jako znaw ca przedm iotu dokonał 
naukowego opracow ania historii Bolkowa i 
okolic; w yelim inow ane zostaną w tedy 
w szelkie niejasności z m ojej strony.

Odnosząc się do konkretnych  zarzutów  
dotyczących publikacji „Kościółek w  Świ­
nach” (nr 16 „G J”) przyznaję, iż Gunczel 
Św inka zm arł w  1503 r., a nie, jak. podano, 
w  1530. Chodziło rów nież o U. Zedlitz a nie 
Zeidlitz. Nieścisłość pow stała przy druku. 
N atom iast co do Ja n a  Z ygm unta Świnki 
w yraziłem  się mało precyzyjnie: m iało być 
— Ja n  Zygm unt, osta tn i z rodu, rozbudo­
w ał zam ek na początku XV II w. jak  głosi 
napis z 1664 r. Autor..

(5)

N astała jesień 1944 roku i H im m ler za­
rządził to ta lną  m abolizację w szystkich m ęż­
czyzn, k tórych nie uw ażano za „niezastą­
pionych” , przy czym do tych ostatn ich  n a ­
leżeli oczywiście wszyscy party jn i. Z abrano 
zatem  i Doktora, i g łupka w iejskiego 
Schm idta, k tó ry  nie um iał pisać ani czytać 
i ledwo mógł się wysłowić, rak a rza  Neu- 
m anna, którego wszyscy unikali, bo jadł 
psie mięso i nim  śm ierdział, i spędzono ich 
do Głogowa, niby po to, aby kopali okopy; 
w rzeczywistości chodziło o to, by ich mieć 
pod obserw acją i kontrolą, w szystkich tych 
politycznie niepew nych, doktora, budow la­
nego z W ilhelm sdorfu (Sędzim irów) czy 
kraw ca z Prusic. Ściągnięto także F ra n cu ­
zów z kopalni w apna w K auffung (W ojcie­
szów), którzy, tak  jak  Polacy i rosyjskie 
kobiety, u tw orzyli w łasne kom panie.

Doktor po paru  dniach padł zemdlony na 
ziemię, więc go odesłano do domu, ale nie 
od razu: m usiał jeszcze parę dn i nadzoro­
wać brygadę F rancuzów  z kopalni — n a ­
w et tym  nie wierzono, choć przyznaw ali się 
otw arcie do poglądów faszystow skich. Gdy 
doktor powrócił do domu, natychm iast 
otrzym ał nakaz odstaw ienia w szystkich 
owoców ze swego ogrodu, pojaw ili się oso­
biście sołtys i szef partii i pokazali m u n a ­
kaz konfiskaty , podczas gdy ich w łasne 
owoce konfiskacie nie podlegały. Doktor 
przegnał obu — było już widoczne, że 
czasy „austriackiego k ap ra la” kończyły się 
— i owoce oddał Bogusławowi i jego Po-

Jest to jedno, ale w cale nie na jw ażn iej­
sze dobrodziejstw o pełnego oddechu. Jeżeli 
skupim y uw agę nie tylko n a  sam ym  proce­
sie oddychania, lecz także na śledzeniu 
drogi przepływ u pow ietrza przez nasz 
organizm , okazuje się, że nasz oddech s ta ­
je się głęboki, spokojny, m iarow y i coraz 
w olniejszy. Jednocześnie obserw ujem y, że 
nasz um ysł uspokaja się, dręczące nas m y­
śli, uczucia i nam iętności w n a tu ra ln y  spo­
sób usuw ają  się gdzieś na- bok i cały nasz 
organizm  zaczyna funkcjonow ać w  ry tm  
oddechu.

W łaśnie ry tm  oddechu odgryw a tu  dużą 
rolę. S taram y się zwolnić zarówno fazę 
oddechu jak  i wydechu, stosow nie do 
swoich możliwości, ale bez b raw u ry  i chę­
ci bicia rekordów . Zwolnienie oddechu 
musi w ynikać z naszych możliwości i w ew ­
nętrznej potrzeby. Jeżeli zaczniemy odczu­
wać duszność, zaw roty głowy lub zobaczy­
my przed oczami plam y, nie należy w padać 
panikę, lecz spokojnie przyśpieszyć oddech 
lub zaprzestać ćwiczeń w  danym  dniu. 
N ajlepszym  regu la to rem  w tych spraw ach  
jest nasz w łasny organizm . Pom ocne w 
utrzym aniu  praw idłow ego ry tm u oddechu 
może być oddychanie w  ry tm  bicia w ła­
snego serca.

Dla początkujących zaleca się stosunek 
długości oddechu do w ydechu 1:1, tzn. 
wdech trw a 6 uderzeń serca i w ydech ta k ­
że 6 uderzeń. Oczywiście, czas trw an ia  
w dechu i w ydechu może być krótszy  lub 
dłuższy w  zależności od indyw idualnych 
możliwości. Po osiągnięciu pew nej w p ra ­
wy m ożna zmienić proporcję odechu na 
1:2, tzn. w ydech m a być dw a razy dłuższy

lakom , za co p arty jn i podali go do Urzędu 
P racy  — niech id z e  pracować w fabryce! 
— tym czasem  jednak  nie mogli go ruszyć, 
bo był na urlopie zdrowotnvm .

W styczniu 1945 r. Zuków uderzył na 
Śląsk, i w szystkie okooy okazały się bez­
sensowne: do obrony Ś ląska pozostali w iej­
scy głupkowie, byli rakarze  i s ta rzy  ludzie, 
a tak  zwani przywódcy, p arty jn i, uciekli 
najp ierw  ze w szystkich. B rygady polskie, 
k tóre okopy kopały, uciekły także, ale 
wcale nie w  stronę Rosjan: większość Po­
laków  powróciła do „swoich” bauerów , i 
razem  z m m i uciekli parę tygodni później 
do, Czech czy w  głąb Rzeszy...

Nie kończące się pochody uciekinierów  
szły przez wieś na Zachód. Sołtys i lokalny 
szef partii postanow ili ze wsi uczynić 
tw ierdzę; pokazali Polakom  i Niemcom, 
k tórym  nie ufano, jak  doktorow i, pościnać 
najp iękniejsze jodły i zbudować barykady. 
Potem  doktor, w szeregach V ołkssturm u, 
bronić m iał m ostu w Rochlitz (Rokitnica), 
podczas gdy w iejscy notable przygotow y­
w ali swą ucieczkę. W razie odmowy zarzą­
dzono natychm iastow ą egzekucję.

Pod wieczór przyszedł do doktora pe­
wien starszy  Polak z folw arku. P raw ie się 
nie znali, pojaw ił się kiedyś prosząc o tro ­
chę p łótna d la swego nowo narodzonego 
dziecka, i doktorow a dała m u parę koszul. 
U o rtsg ruppen le ite ra  m ówiono otw arcie o 
szubienicy, ostrzegł Polak. Doradził n a ­
tychm iastow ą ucieczkę...

Koniec
(Opracowanie: AvF)

od wdechu. Inne proporcje oddechowe, a 
przede w szystkim  zatrzym anie odechu może 
być niebezpieczne i osobom początku ją­
cym  stanowczo to odradzam .

Inną, jakże prostą, lecz n ie  docenioną 
m etodą jest po prostu  g im nastyka na św ie­
żym pow ietrzu. K ilka obszerniejszych ru ­
chów tułow ia pow oduje pobudzenie całego 
organizm u i u ła tw ia  jego dotlenienie. N ie­
k tórzy  b ioenergoteraoeuci stosują m etodę 
pobierania energii z otoczenia za pośrednic­
tw em  rą k  uniesionych ku górze. Dla odczu­
cia przepływ u energii za pośrednictw em  
dłoni do w nętrza ciała potrzebne jest m ak­
sym alne skupienie, wyciszenie i uspokoje­
nie oraz odczucie kon tak tu  z przyrodą. 
Z jaw isku przypływ u energii tow arzyszy 
odczucie m row ienia w  dłoniach i całym  
ciele. Zabieg pow inien trw ać do czasu 
ogólnego w zm ocnienia organizm u.

Ja k  we wszystkim , tak  i tu  trzeba zacho­
wać um iar. Znakom ity efek t regeneracy j­
ny daje  sam otny  spacer po lesie lub  polu. 
P rzechadzając się w śród drzew , sp róbujm y 
odczuć działanie ich biopola. N ajlepiej zbli­
żyć się do drzew a, przyłożyć do niego dłoń, 
a naw et objąć go i przytulić się, a w tedy 
odczujemy, że z drzew a przelew a się do 
naszego organizm u ożywcza energia, k tóra 
nasyca Wszystkie kom órki i tkank i. A uto­
ry te ty  tw ierdzą, że najlepsze efek ty  uzy­
skuje się w  kontakcie z brzozą.

Jeżeli jednak  nie ma jej w pobliżu, to 
zaufajm y sw ojej in tu icji i w ybierzm y to 
drzewo, na k tórym  spocznie nasz wzrok.

cdn.
JO ZEF KAJA

konanych prac wylicza się w oparciu o 
obow iązujące cenniki. W ykonuję też sze­
reg p rac nieodpłatnie, np. w bieżącym 
roku  prace m alarsko-rem ontow e w szko­
łach, ZOZ-ie, Domu M ałych Dzieci i JOK 
będą stanowić w artość kilkudziesięciu min 
złotych.

Czy mimo w szystko opłaca się praco­
wać na swoim?

K.W. — Na pew no się opłaca, pod w a­
runkiem  przestrzegania pew nych reguł. 
Trzeba wiedzieć, że zarobione pieniądze 
nie są m oje, lecz m ojej firm y i muszę z 
nich opłacić bieżące koszty jej funkcjono­
w ania. T rzeba też mieć poczucie, że jest 
się pracow nikiem  sw ojej firm y i brać tylko 
w ynagrodzenie za pracę, a ew en tualne zy­
ski przeznaczać na dalszy rozwój. Nie ocze­
kiw ać łatw ych i szybkich zysków, mieć duże 
sam odyscypliny, być obowiązkowym  i dy­
spozycyjnym  wobec klientów .

Mówiąc ogólnie, Polsce obecnie n a jb a r­
dziej potrzebny jest rozwój produkcji i 
usług, gdyż bez tego nie ruszy nasza go­
spodarka. N iestety, nie sprzy ja tem u poli­
tyka kredytow a państw a, k tó ra  nie przew i­
du je preferencji dla tego rodzaju  działa l­
ności, np. w  postaci zm iennej stopy opro­
centow ania kredytów . S y tuac ja ta  powinna 
jak najszybciej ulec zmianie.

D ziękuję za rozmowę.
rozm aw iała: L. KALINOW SKA
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Jaworscy biznesmeni
dz:siejszy i najb liższe 2—3 m iesiące 
wszyscy moi pracow nicy m ają  za tru d n ie­
n i  lecz nie m a poczucia pewności dzia­
łan ia na przyszłość. Większość zleceń 
otrzym uję na roboty drobne, jak  adaptacje 
i rem onty  sklepów, drobne napraw y  oraz 
m alow anie m ieszkań. Koszty organizacji 
tych robót są w ysokie i nie w pływ ają na 
zwiększenie zysków firm y.

Inni przedsiębiorcy z te j b ranży mówią, 
że jako rad n y  i członek Zarządu M iasta 
„przechw ytuje” P an  co w iększe i bardziej 
opłacalne roboty w  mieście? Czy bycie „u 
w ładzy” rzeczywiście daje tak ie możliwo- 
ście i staw ia Pana ponad konkurencją?

K.W. — Bycie „u w ładzy” u tru d n ia  je­
szcze pracę. Zawsze działałem  w  sam orzą­
dach, i jeśli mogę coś zrobić lub  pomóc 
innym , chętnie poświęcam  swój czas. Na 
dziś jestem  członkiem  K rajow ej Rady 
Rzemiosła, R ady Izby Rzem ieślniczej 
we W rocławiu, przewodniczącym  Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Rzem ieślniczej w 
Jaw orze, oraz członkiem  Rad Z atrudnien ia 
— rejonow ej i w ojew ódzkiej. Dziwi mnie. 
że k tokolw iek może mówić, że na pracy 
społecznej można coś zyskać.

Chodzi dokładnie o prow adzony przez 
pańską firm ę rem ont ra tusza  w raz przy- 
ległościami...

K.W. — Na roboty  zlecone przez Urząd 
M iasta w  prze targu  b rała  udział Spółdziel­
nia Rzem ieślnicza, k tórej jestem  człon­
kiem. Spółdzielnia w ygrała ten  przetarg , 
ponieważ zaoferow ała najn iższą staw kę za 
usługi w stosunku do pozostałych uczestn i­
ków. Nie bez znaczenia były  gw arancje 
Spółdzielni jako jednostk i istnejącej 27 lat, 
odnośne zapew nienia ciągłości w ykonaw ­
stw a robót oraz możliwości dochodzenia 
roszczeń- w  razie kw estii spornych. Spół­
dzielnia ten  rem ont zleciła m ojej firm ie, 
k tó ra  przez 13 la t działalności dała się poz­
nać jako solidny i term inow y w ykonaw ca, 
dysponujący k ad rą  fachowców  i g w aran tu ­
jący odpowiedni poziom w ykonaw stw a ro ­
bót.

Czy konkurencja w m ieście jest liczna?

K.W. — Z w iększych zakładów  spółka 
„Bolko”, lecz zdrow a konkurencja  być 
musi. N ajtrudn iej jest z tzw. fuchm ajstra - 
mi, k tórzy często są drożsi, m niej solidni, 
nie w ystaw iają  rachunków , w  zw iązku z 
czym nie m a m ożliwości dochodzenia od 
nich zw rotu należności za niesolidną p ra ­
cę. R achunek z firm y jest podstaw ą docho­
dzenia ew entualnych  roszczeń, nad to  u p ra ­
w nia do rozliczenia ulgi podatkowej. W 
m ojej firm ie s taw k i kalku lacy jne są dyk­
tow ana przez rynek, n a to n ra s t w artość w y­

Tajemnice wahadełka
czyli praktyczny kurs radiestezji

Bolków za Piastów



Z okazji
25 rocznicy ślubu 

Państwu
Bogumile i Stanisławowi 

JAKIMIAKOM
moc najserdeczniejszych życzeń 

oraz w szelkiej pomyślności 
w  życiu osobistym  przesyłają

syn z żoną 
oraz P a tryc ja  i M artynka

259r-93

W czterdziestą 
rocznicę urodzin

Panu
Jerzemu Kuźniorowi
wiele zdrowia, szczęścia, 
w szelkiej pomyślności, 

w ygrania w Lotto 
oraz ślicznych, rasow ych piesków 

życzą

„W ielbicielki”
255r-93

LECZNICA DLA ZWIERZĄT w Jaworze, Zamek Piastowski
UL. ZAMKOWA 1, tel. 70-33-62

od 1 do 19 czerwca 1993 roku prowadzi 

OBOWIĄZKOWE SZCZEPIENIE PSÓW PRZECIWKO WŚCIEKLIŹNIE

Szczepieniu podlegają psy szczepione powyżej drugiego m iesiąca życia 
oraz szczepione w 1991 roku.

Szczepienia odbyw ają, się codziennie w  godz. 12—15 i 17—20, w soboty 9—15. 
Szczepienie w S tarym  Jaw orze odbędzie się 19 czerwca 1993 r. o godz. 12 

na placu PG R -u (tj. tam , gdzie odbywało się w 1991 r.).

234r-93

MAGNETOTERAPIA
i INNE ZABIEGI FIZYKALNE

przy złam aniach, 
opóźnionych zrostach kostnych 

(także w  opatrunkach  gipsowych, 
zespolonych m etalam i)

wykonuje
JACEK SASINOWSKI
UL. PIASTOW SKA 3, 

tel. 70-20-81 w. 48 
od poniedziałku do piątku 

w  godzinach 13—15
251r-93

SKLEP MIĘSNY
w Jaw orze, ul. W yspiańskiego 8

zaprasza na zakupy
U NAS NAJTANIEJ!

Polecam y zawsze świeżą:

— CIELĘCINĘ
— WOŁOWINĘ

— W IEPRZOW INĘ

262r-93

ZAKŁAD USŁUGOWY 
R T V

JAW OR, UL. MONIUSZKI 1 
ZBIGNIEW RECZUCH

tel. 70-48-21

poleca usługi w zakresie 
naprawy i przestrojenia:

— telew izory cz.-b. i kolorowe
— odtw arzacze video i m agnetow idy
— telegazeta — zm iana alfabetu  

z angielskiego na polski

WYKONUJEMY 
NAPRAWY DOMOWE

ZAPRASZAMY!
2611-93

JUŻ OD 27 CZERWCA 1993 r.!

GABINET
STOMATOLOGICZNY

W iejski Ośrodek Zdrowia 
w Piotrowicach

PRZYJMUJĄ
LEKARZE STOMATOLODZY

LILIANNA i ZDZISŁAW 
KUCOWIE

w każdą sobotę od godz. 15
263r-93

Za pomoc
w organizacji pogrzebu

ś.p. Adama Haweło
serdecznie dziękuję 

Panom
STANISŁAW OW I FURTAKOWI, 
RYSZARDOWI HOŁYNSKIEMU, 

LESZKOW I i WITKOWI, 
P aństw u NATORSKIM 

oraz Zarządow i i pracownikom  
GS „SCh” w  Jaw orze

żona z córkam i
264r-93

Najtaniej i szybko 
USZYJESZ SPÓDNICE

ZAKŁAD KRAW IECKI 
RYNEK 14

W stąp — Nie pożałujesz!

260r-93

E H O
ZDROWA ŻYWNOŚĆ 

EKOLOGICZNA
już w sprzedaży 

w sklepie spożywczym 
przy ul. Zamkowej 15
ZAPRASZAMY wszystkich  

WEGETARIANÓW 
DIETETYKÓW 

i BEZGLUTENOWCOW
237r-93

O K A Z J A !
SKŁAD OPAŁU nr 9

W JAW ORZE, UL. DWORCOWA 7

INFORMUJE

że do końca czerwca br. prowadzi

ratalną sprzedaż opału
BEZ ODSETEK

W szelkie inform acje pod n r tel. 
70-27-38

W SPRZEDAŻY RÓWNIEŻ 
WARNO, LEPIK , PAPA, 

CEMENT — 780 tys. zł itp.

ZAPRASZAMY!

4 — Gazeta Jaworska

G E O M E T R
59-400 Jawor, uł. Leśnicka 12a

te lefon 70-50-31

o f e r u j e  u s łu g i :

A  doradztwo geodezyjne, 
budowlane i projektowe

wszelkie prace geodezyjne 
prace budowlano- 
-projektowe 

ksero

HAIR STUDIO 
S O L A R I U M

URSZULA STACHURA
Jawor, ul. Moniuszki 10

-  TRWAŁA ZIOŁOWA 
n a  składnikach biologicznych

— TRWAŁA KWAŚNA

— FARBOWANIE — 
koleston 2000

Firm : WELLA, GOLDWELL
240r-93

ZAKŁADY KUZIENNICZE I MASZYN ROLNICZYCH — Spółka A kcyjna 
ul. Kuziennicza 4, 59-400 Jaw or

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA SPRZEDAŻ DOMKOW typu ,,BUNGALOVS” (produkcji angielskiej)

Domki przewoźne zbudowaną z elem entów  drew niaho-stalow ych, ocieplane, 
z możliwością podłączenia do instalacji w odno-kanalizacyjnej i elektrycznej. 
N adające się na m ieszkanie, domek rek reacy jn y  lub  na działalność gospodar-
ĆZ£>- • *-•.!■T* • ■ ' . " ' ««* '••"‘"••rnr.łnr . ta

■

— Domek o pow. użytkowej. 51,50 m 2 (trzy pokoje, kuchnia, wc, łazienka) — 
4 szt. — cena wywoławcza za 1 szt. 35 m in zł.

Inform acji o dom kach udziela K ierow nik Osiedla Zakładowego w Jaworze, ul. 
S talow a 1, tel. 27-56. Domki zna jdu ją  się w Jaw orze przy ul. W rocławskiej, 
można je oglądać w  dniach od 17 dó. 18.06.93 r. w  godzinach 13— 16. P rzetarg  
odbędzie się 21 czerw ca 1993 r. o godz, 13 w  sali konferencyjnej biurow ca Spół­
ki. W adium w  wysokości 10% ceny w yw oław czej należy wpłacić w kasie Spółki 
w dniu przetargu. Zastrzegam y sobie praw o odw ołania przetargu  w  części lub 
w całości bez podania przyczyn.

' ’ 2561--93

ZARZĄD GMINY. UDANIN

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko DYREKTORA PRZEDSZKOLA 
w gminie Udanin

K andydaci p rzystępujący do konkursu  powinni spełniać następujące w arunki:

1. w ykształcenie pedagogiczne ustalone w rozporządzeniu MEN z 10 paździer­
n ika 1991 r. (Dz. U. n r  98, poz. 433),

2. co najm niej 5-lntni staż pracy pedagogicznej w  pełnym  w ym iarze zajęć,
3. dobry stan  zdrowia.

O ferty  składane przez kandydatów  now inny zawierać:
1. zgłoszenie do konkursu  z m otyw acją ubiegania się o stanow isko dyrektora,
2. kw estionariusz osobowy,
3. dokum enty potw ierdzające kw alifikacje do zajm ow ania stanow iska nauczy­

ciela w określonym  typ ie placów ki przedszkolnej oraz staż pracy pedago­
gicznej,

4. odpis osiągnięć zawodowych,
5. ak tua lne  św iadectw o zdrowia.

O ferty  należy składać w .sekretariacie  Urzędu Gminy U danin pokój n r  1 w te r ­
m inie 14 dni od daty  ukazania się niniejszego ogłoszenia. O zakw alifikow aniu 
się do konkursu  i term inie jego przeprow adzenia kandydaci zostaną powiado­
m ieni indyw idualnie. Bliższych inform acji udziela Urząd G m iny U danin pod 
n r  tel, 709 222 i 709 267.
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ZARZĄD GMINY W MĘCINCE

OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ
niżej wymienionych nieruchomości stanowiących własność

gminy:

1. Nieruchomość ro lna położona w obrębie wsi Małuszów, n r  działki 164/3 
o pow ierzchni 0.52 ha — cena wywoławcza 5 088 000 złotych — przetarg  
ustny  nieograniczony (licytacja).

2. N ieruchomość ro lna (staw  hodowlany) położona w obrębie wsi Mucliów, 
n r  działki 60, o pow. 1.2216 ha — cena1 wywoławcza 7 970 000 złotych — 
pisem ny przetarg  (konkurs ofert).
P rzetarg  odbędzie się 22 czerwca 1993 r. w  lokalu  n r  1 znajdującym  się w 
siedzibie Urzędu G m iny Męcinka. N ieruchomość w ykazana w  pk t 1 — p rze­
ta rg  o godz, 10. N ieruchomość w ykazana w pkt 2 — przetarg  o godz. 11. W 
przetargu  mogą uczestniczyć osoby fizyczne i praw ne, jeśli w płacą do kasy 
U rzędu G m iny w adium  w wysokości 10% ceny nieruchom ości. T erm in w pła­
cenia w adium  Upływa 22 czerwca o godz. 9. W płacone w adium  zostanie za­
liczone na poczet ceny nabycia, jeżeli osoba w płacająca w adium  w ygra 
przetarg  lub zwrócona, jeżeli osoba w płacająca w adium  nie w ygra prze­
targu. Cenę nabycia (własności) rów ną cenie osiągniętej w  przetargu, w płaca 
się do kasy U rzędu Gminy najpóźniej w  dniu zaw arcia umowy. Uchylenie 
się uczestnika, k tóry  w ygrał przetarg , od zaw arcia um ow y nabycia w łasno­
ści w  ustalonym  term in ie spowoduje przepadek w płaconego w adium . Za­
strzega się praw o uniew ażnienia bądź w ycofania się z przetargu. Bliższych 
inform acji udziela Referat. Rolnictwa i G ospodarki G runtam i, pokój n r  21, 
tel. 70-86-23.
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CZWARTEK — IV czerwca
rrm m T ir  -*»<> .iw*'sir‘ • «•««•» — n - -

program  I

6.00 „B iałe tango” (4) serial tp
7.15 „K linika w Szw arzw aldzie” (19) 

serial prod. niem ieckiej
8.00 To lubię
9.00 W iadomości
9.10 M ama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „K lub P arad ise” (8) seria l USA
10.50 M agazyn ubezpieczeń społecznych
11.00 M uzyczna Jedynka
11.05 Z w iarą  w  nowe
11.30 F estiw al o rk iestr wojskowych
12.00 W iadomości
16.50 K w ant i film  „3-2-1 k o n ta k t”
16.50 M uzyczna Jedynka
17.25 „K linika w  Szw arzw aldzie” (19) 

seria l pr^d. niem ieckiej
18.10 M agazyn katolicki
18.30 A rm ie św iata — Chiny
18.45 Żulu G ula — Tadeusz Ross
19.00 Tęczowy m ini-box
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 „Klub P arad ise” (8) seria l USA
21.10 Tylko w  Jedynce
21.50 P rzegląd piosenki ak torsk iej — 

rec ita l Doroty Lulki
22.15 Pegaz
22.45 W iadomości gospodarcze
23.05 M uzyczna Jedynka 
23.15. Wódko, pozwól żyć...
23.40 W iech n a  dobranoc
23.45 G orąca linia

0.10 To lubię — K. Kolberger
1.15 „A labam a” film  polski z 1984 r.
2.45 „Spotkanie z M arią” film  dok.

program  II

8.00 P anoram a
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Życie w  ZOO” seria l USA
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.35 Ś w iat kobiet

10.45 P rzeboje Dwójki
11.00 Panoram a
11.15 F ilm
12.30 P rzeboje Dwójki
13.00 Panoram a
13.05 Seans film ow y
13.35 Polski rock
14.00 S tudio  o tw arte
15.00 T ruskaw kow e studio
15.25 F ilm  dok.
16.00 W ielka piłka 
1«S.30 Panoram a
16.35 Na w izji
16.50 „Życie ,w ZOO” serial USA
17.15 M ułtihobby
17.50 Rozmowy o  rzeczyniepospolitej
18.00 F ak ty
18.30 P anoram a
18.35 „Pokolenia” serial USA
19.00 „Kobiety jazzu” (5) serial muz.
19.30 „Tu w  Bogatyni” reportaż
20.00 K oncert targow y
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.00 „W ielki pieszczoch” film  fabu larny  

prod. francusk iej
24.00 Panoram a

0.05 „14 w ariacji n a  tem at 14 w ariacji 
Johna Cage’a na tem at 14 słów 
Edgara M orina” cz. 1

PUNKT HANDLOWY

IJlBBSOi
przy Zakładach Graficznych 

JAWOR, PL. SENIORA 4

czynny w  godz. od 8 do 18 
w soboty od 10 do 14

oferuje:
— odzież (również skórzaną),

— o b u w ie

— artykuły papiernicze

— druki akcydensowe

o r a z

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
dla klas od 0 do VIII

«  *  w

WYPOŻYCZALNIA 
KASET WIDEO

Program telewizyjny
PIĄ TEK  — 18 czerwca SOBOTA — 19 czerwca

program  I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 W iadomości
9.10 M ama i ja
9.20 Domowe przedszkole

10.00 „Słońce złoczyńców” film  krym inał, 
prod. francusk iej z 1966 r.

11.35 Muzyczna Jedynka
11.45 K w adrans na kaw ę
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 C iuchcia — dla najm łodszych
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 N ajw iększe w ydarzen ia XX w ieku
18.00 P raw o i bezpraw ie
18.20 R andka w  ciemno
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 „Nie całkiem  w  r a ju ” film  obyczaj, 

prod. angielskiej
22.10 Zapis czasów — publicystyka
22.45 W iadomości
23.00 M uzyczna Jedynka
23.10 „W ojna secesyjna” serial dok.
0.05 G orąca linia
0.15 Saga piosenki francusk iej
1.10 P la jta  — program  satyryczny, wyst. 

J a n  K aczm arek, K rzysztof Piasecki, 
kab are ty : Długi, Czyści jak  Łza, 
K lika, Trzeci oddech Kaczuchy, 
Czerwony tu lipan , Koń polski i in.

2.00 Serial film ow y
3.05 „S tulecie S tanisław skiego” (2) 

seria l prod. francusk iej

program II

8.00 P ano ram a
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „B atm an” seria l anim ow any USA
9.10 „K ałę i AMie” serial
9.35 Ś w iat kobiet

10.05 C him era — mag. artystyczny
10.35 P rzeboje Dwójki
11.00 Panoram a
11.10 Non stop kolor
12.10 B ezludna w yspa
13.00 Panoram a
13.05 „A ustralijczycy” serial austra l.
14.00 Radość życia — koncert
15.00 „Tajem nica zniknięcia” film  dok.
15.15 „Przestrzenie” film  dok.
16.00 K lub Yuppies?
16.30 P ano ram a
16.35 M agazyn żużlowy
16.50 „B atm an” (1) seria l anim . USA
17.20 „Kaite i A llie” seria l USA
17.45 R eportaż
18.00 F akty
18.20 A ntena 5
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.20 „Uderzeni jasnością” d ram at obyczaj, 

prod. austra lijsk ie j
0.10' Panoram a
0.20 T ea tr  sensacji: Raym ond C handler 

„Zegnaj laleczko” (2)

program  I

7.30 Blok program ów  rolnych
8.35 W szystko o działce
9.00 W iadomości
9.10 Ziarno
9.35 5-10-15 i film  z serii „M ama n ic”

10.50 Język angielski d la  dzieci
11.00 „Owoce ziem i czarnej” film  dok.
11.30 „Kim byliśmy, kim  jesteśm y” film  

dokum entalny
11.00 W iadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.40 Szalom
13.30 Róże Europy — koncert zespołu
14.00 W alt D isney przedstaw ia: „Super 

Baloo” i „Niebezpieczny szlak” (1)
15.50 T ea tr  w spom nień: Tadeusz R itte r 

„Odwiedziny o zm roku”
15.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „D etektyw  w  su tann ie” seria l USA
18.15 30 la t Opola (6)
19.00 Małe w iadom ości — DD
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „W izyty dom owe” film  USA
22.10 W iadomości
22.20 Czar p a r  — te le tu rn ie j
23.35 Sportow a sobota
24.00 „Śzał” film  sens. prod. angielskiej

1.55 „K om ediantka” (5) seria l tp
2.50 Noce w  Las Vegas

program  II

7.30 W ojskowy m agazyn m orski
8.00 P anoram a
8.05 U lica Sezam kow a
9.05 P rog ram  w  języku migowym
9.25 Lekcja języka migowego
9.40 W spólnota w  ku ltu rze

10.10 „Oscary Serca” F undacji K ardio­
ch irurg ii

10.50 R óbta co chceta
11.15 B enny Hill
11.45 M łodzieżowa akadem ia film ow a
12.15 21 pytań, czyli oczko
12.20 T eleturn ie j
13.00 W żrockowa lis ta  przebojów
13.30 L ekarz domowy
14.00 K lasztory polskie
14.30 K oszyków ka zawodowa NBA
15.20 Z w ierzęta św iata
15.55 Za chw ilę dalszy ciąg p rogram u
16.25 Losowanie Totalizatora
16.30 P anoram a
16.45 „Pełna ch a ta ” serial USA
17.10 Kom pozytor też m a tw arz  —

Jerzy  Derfel
18.00 F akty
18.30 Halo dzieci
18.35 „N iekochana” film  polski z 1966 r.
20.00 A rtyści — galerie: Ja n  Dobkowski- 

-Genesis, czyli tańczący z liniam i
20.30 W ielki sport
21.00 P ano ram ą
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 C him era — m agazyn ku ltu ra ln y
22.15 Benny Hill
22.50 „B anita” (2) serial sensacyjny prod. 

ikanadyjsko-francuskiej
23.25 P rogram  rozryw kow y
24.00 Panoram a 

0.05 A rt-nocHAIR STUDIO 
S O L A R I U M

URSZULA STACHURA
Jawor, ul. Moniuszki 10

— TRWAŁA PIANOWA

— TRWAŁA KWAŚNA
— FARBOWANIE — 

koleston 2000
91r-93

Nadchodzi WAT 
Biuro Rachunkowe 

„ B I L A N S ”

zaprasza podatników
JAWOR, UL. KOŚCIUSZKI 13 

tel. 70-22-40 wieczorem
252l'-93

N ajlepszy odbiór
na an ten ie pionowej (nie zbiorczej) 

UKF 67,8 MHz

59-220 Legnic ul, Zielona 5 /6
tel. 606-28 (sekretariat) 

607-15 (redakcja) 
te l./fa x  608-18

NIEDZIELA — 30. czerwca

program  1

7.00 „Podw odna-odyseja ekipy kap itana 
C ousteau” serial dok.

7.45 R olnictw o na ś wiecie
8.15 N otow ania
8.40 Polskie ZOO (powt.)
9.00 Zam ek Eureki
9.25 Teleranek i film  z serii „D usty”

10.15 Język angielski dla dzieci
10.25 „O statni W iking?” film  dok.
11.20 P apkinada (1) im preza z okazji 200- 

-lecia urodzin A leksandra F redro
11.40 Tydzień — m agazyn rolniczy
12.25 Telew izyjny koncert życzeń
12.55 P apk inada (2)
14.05 Z kam erą w śród zw ierząt
14.20 „Żegnaj Roekefellel” (10) serial tp
14.50 P ieprz i w anilia
15.30 Sto pytań do...
16.15 P apkinada (3)
17.00 Teleexpress
17.30 „D ynastia” (194) serial USA
18.20 7 dni — św iat
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 „K lejnot w  koronie” (4) serial 

prod. angielskie!
21.15 P apk inada (4)
22.40 Sportow a niedziela
23.25 G orąca lin ia
23.35 „Ost K reuz” film  prod. niem.

1.00 Telew izyjny leksykon hum oru
2.00 „K om ediantka” (6) serial tp
2.25 P rogram  muzyczny

program  II

7.25 Przegląd  tygodnia dla n iesłyszątych
8.00 „Tajem niczy opiekun” serial
8.25 F ilm  dla niesłyszących: „K lejnot 

w  koronie” serial ang.
9.15 Słowo na niedzielę dla niesłysz.
9.30 P rogram  lokalny

10.30 Do trzech razy sztuka
11.00 Łódzkie spo tkania baletow e 
•12.00 „Rodzinny bum erang” serial 
13.0P Podróże w  czasie i przestrzeni
14.10 A nim als
15.00 W ydarzenie tygodnia
15.30 Godzina z H anną B arberą
16.30 Panoram a
16.40 „Cudowne la ta ” seria l USA
17.10 Studio sport — jeździectwo
18.30 Halo dzieci
18.30 „Córeczka” (2,ost.) film  austral.
20.10 L in ia specjalna
21.00 Panoram a
21.35 Koło fo rtuny
22.10 Rem onty ’93 — nagrody X X -lecia 

k lubu  R m e ra  Rem ont
23.00 „E llington — muzyk i książę” 

cz. 1 film u dokum entalnego USA
24.00 P anoram a

0.05 „E llington” cz. 2 film u dok. USA

PPHU „DWERNICKI”

POLECA OLEJE 

amerykańskiego koncernu 

„P e n n z o i  I”

1. Olej silnikow y „Turbo” 15W-40 
do silników  benzynowych i w yso­
koprężnych stosowanych w sam o­
chodach osobowych i m ałolitrażo­
wych, sam ochodach ciężarowych, 
także z katalizatorem . Przebieg 
między w ym ianą o leju do 20 tys. 
kilom etrów .

2. Olej syntetyczny PZL 5W-40 do 
samochodów osobowych z lub bez 
kata liza to ra . P rzebieg między 
w ym ianą oleju ok. 50 tys. km.

3. Olej silnikow y „F leetm aster” do 
silników  w ysokoprężnych stoso­
w anych w  sam ochodach ciężaro­
wych. Przebieg m iędzy w ym ianą 
oleju 30—45 tys. km.

4. P onadto  oleje „M ulti-Vis”, „GT 
P erfo rm ance” do samochodów 
osobowych oraz całą gam ę ole- .. 
jów do sprzętu drogow o-budow la- 
nego oraz rolniczego.

PENNZOIL — gwarantem 
najwyższej jakości

243r-93

Gazeta Jaworska — 5

RADIO

LEGNICA



PONIEDZIAŁEK — 21 czerwca

program  I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 W iadomości
9.10 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.05 „D ynastia” serial USA
10.50 Uszyj to sam a
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Dzieci to  lubią
11.30 T eatr czyli św iat
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 Luz — m agazyn nasto latków
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Im perium  pana B ritta sa” (3) serial 

kom ediow y prod. angielskiej
17.55 A ntena
18.10 Magazynio
18.20 Nasi obok nas
18.45 Polska z oddali
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 M iniatury
20.15 T ea tr  telew izji: A leksander Fredro 

„P an  G eldhad”, reż.: A. Łapicki
21.35 P iosenki H enryka W arsa
22.30 Prosto z Belw ederu
22.45 W iadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 „Die K inder” (4) serial

0.15 G orąca linia
0.25 Przeboje Bogusław a Kaczyńskiego
1.25 „Lorca — śm ierć poety” serial
2.15 Studio sport

program  II

8.00 Panoram a
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Nowe przygody Calineczki” serial
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.35 Ona — m agazyn dla kobiet

10.05 Przeboje Dwójki
10.35 Hobbiści — m agazyn
11.00 Panoram a
11.10 7 dni polskiego sportu
12.10 L in ia specjalna (powt.)
13.00 Panoram a
13.05 „Spotkanie z, łowcą padw ” film  

obyczajowy prod. szwedzkiej
14.00 „Rock S teady” (12) serial muzyczny
15.00 K obieta w  sztuce japońskiej
16.00 Moje książki
16.30 P anoram a
16.35 M agazyn lekkoatletyczny
16.50 „Nowe przygody Calineczki” serial
17.15 Przegląd  kronik filmowych
17.50 PKF
18.00 F akty
18.30 Panoram a
18.35 „Pokolenia” serial USA
19.00 „Nasz w iek” (9, ost.) serial dok.
20.00 „Allo, allo” serial ang.
20.30 A uto — magazyn
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia
22.05 „N iepożądana” film  prod. hiszp.
23.05 997 — kron ika krym inalna
24.00 Panoram a 

0.05 Noc i stres

N O W O Ś Ć !

ANTY-ZŁODZIEJ

Oznacz szyby 
swego pojazdu!

ULGI W UBEZPIECZENIU 
TANI i" SKUTECZNY

reje strac ja  w cen tralnej ew idencji 
kom puterow ej 

pozytywna opinia 
Komendy Stołecznej Policji

PHU „ W I E D Z A ”
ROBERT KONSTANCIUK

JAWOR, UL. MUZYCZNA 8 
(obok k lubu ,,P iast” — jam niki) 

Telefon 43-36

114r-9J

8 m m \i 1h
WTOREK — 22 czerwca

program  I

6.00 „Lorca — śm ierć poety” (4) serial
6.55 A ntena
7.10 Publicystyka
8.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
9.00 W iadomości
9.10 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Die K inder” (4) serial
11.00 G iełda pracy  — giełda szans
11.15 P rzyjem ne z pożytecznym
11.30 W drugim  planie
11.45 K lub sam otnych serc
12.00 W iadomości
12.15 Telewizja edukacyjna
16.05 T ik -tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Spencer” serial USA
17.50 A utom ania
18.15 Rew izja nadzw yczajna
18.40 Sejm ograf
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
19.55 7 m inut dla m in istra  pracy
20.15 „O dw rotna strona b ibu ły” film  fr.
21.45 Publicystyka
22.45 W iadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 N otatn ik  prow incjonalny
23.30 G orąca linia
23.40 P ow rót bardów  

0.10 R eporter
0.55 „Bośniacy i górale” rep.
1.15 „Pajęczyna” film  polski
1.55 T ea tr telew izji — Słowa i muzyka: 

„M ahagonny”. reż.: K. Zaleski

ŚRODA — 23 czerwca

program  I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 W iadomości
9.10 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Zawód — po-licjant” (1) serial USA
11.30 Dalecy a bliscy
12.00 Wiadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.00 „Oddział dziecięcy” (ode. ost.) 

serial prod. angielskiej
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Paczka od M argaret T hacher” 

film  prod. ukraińsk iej
18.15 K lin ika zdrowego człowieka
18.35 My i św iat
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 S port — F ina ł P ucharu  Polski
22.05 Polski poślizg kontrolow any
22.30 Leksykon polskiej m uzyki rozryw.
22.45 W iadomości
23.05 M uzyczna Jedynka
23.10 G orąca lin ia
23.20 „K onsul” film  prod. polskiej

1.05 „Białe tango” (5) serial tp
2.00 To lubię — jazz
2.55 N ajw iększe w ydarzenia XX w ieku

program  II

BEATA. RYSZARD 
M ITTELSTA DT-CIUPKA

zapraszają do Kwiaciarni
„,B U K I E C I K ”

Jaw or, ul. Piłsudskiego 15

Tylko u nas:
KW IATY CIĘTE i DONICZKOWE, 

WIĄZANKI ŚLUBNE, 
OKOLICZNOŚCIOWE, 

POGRZEBOW E,
BUKIET Z W KOSZACH, WIEŃCE 

a także doniczki ceram iczne, flakony

Naszym stałym Klientom  
proponujemy

KARTĘ STAŁEGO KLIENTA 
z 18-procentow ym  rabatem

UWAGA! K w iaty można zamówić 
także telefonicznie dzwoniąc 

pod num er 35-82

Odchudzanie termiczne 
Elektropunktura 

Masaże
Gabinet Fizjoterapii

UL. RAPACKIEGO 9 
- telefon 70-28-52

poniedziałki, środy i piątki 
w  godz. 15—18 

' w tork i i czw artki 
w godz. 8—11

223l’-93

program  II
----------------------------- ,-------- -— ---------- -------1

8.00 P anoram a
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Amnette” serial anim ow any
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.35 Ś w iat kobiet

10.05 Ekspres reporterów
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 Panoram a
11.05 Rossini w  W ersalu
12.35 „Sarajew o — m oje m iasto” film  dok.
13.00 Panoram a
13.05 Ojczyzna — polszczyzna
13.20 „Śmiech to  zdrow ie” film  USA 

z Flipem  i Flapem
13.40 M arta Ław ińska — ak to rka w  P a­

ryżu
14.00 „Rock S teady” (13, ost) serial muz.
15.00 C laude Debussy: „Idę spokojnie 

w łasną drogą” film  biograf.
16.00 Sposób na starość
16.20 M agazyn przechodnia
16.30 P anoram a
16.35 Im age — m agazyn mody
16.50 „A nnette” serial anim ow any
17.15 Ojczyzna — polszczyzna
17.40 M oja w iara
18.00 F ak ty
18.30 Panoram a
18.35 „Pokolenia” serial USA
19.00 C laude Debussy: „Idę spokojnie...
20.00 C harlie M usselwhite gra bluesa
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.20 P erły  z lam usa: Noc żywych tru ­

pów ” horro r USA
24.00 Panoram a

8.00 Panoram a
8.05 P rogram  regionalny
8.35 „Przygody Hucka F inna”
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia” serial 
9.35. Św iat kobiet

10.05 Gliwickie Spotkania T eatra lne  — rep.
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 P anoram a
11.05 Studio Dwójki
11.15 Trzy kw adranse ze sportem
12.00 Studio Dwójki
12.10 Róbta co chceta
12.30 Auto — m agazyn
13.00 Panoram a
13.05 „W ielkie nadzie je” (3) serial
14.00 M. A rgerich i A. Rabinowicz — 

koncert
15.00 Z cyklu „Polacy” — film  dok.
16.00 A rtysta  i jego św iat — „Joan Miro 

— te a tr  snów (2 — ost.)
16.30 P anoram a
16.35 Sport — Gem. set, mecz
16.45 Losowanie gier liczbowych 

T otalizatora Sportowego
16.35 „Przygody H ucka F inna”
17.15 Ekostres
17.35 Od pierwszego do pierwszego — publ.
18.00 F akty
18.30 P anoram a
18.35 „Pokolenia” serial
19.00 Elvis Costello — „Spike”
20.00 „W ielkie nadzie je” (3) serial
21.00 P anoram a
21.30 Ekspers reporterów
22.00 Studio T eatralne Dwójki —

S.I. W itkiewicz — „Gyubal W ahazar”
23.45 „T ró jkąt śm ierci”

0.05 Panoram a ■
0.15 Święto Morza — Noc św iętojańska

PHU „ R O L T  E X”
JAWOR, UL. WITOSA Sb/8 

tel. 48-63 po godz. 15

oferuje NAWOZY
PO CENACH FABRYCZNYCH

W MAGAZYNACH:
— J ASTRO WIEC 23, w godz. 8—15
— ZĘBOWICE 30, w godz. 8—18,

tel. 32- 57 180r-93

G E O M E T R
59-400 Jaw or, ul. Legnicka 12a 

telefon 22-57

o f e r u je  u s łu g i:

4(1 doradztw o geodezyjne, 
budow lane i projektow e

■)((■ wszelkie prace geodezyjne 
prace budnw lano- 
-projektow e 

W ksero

• • BfSO • •
JAWOR, UL. LIMANOWSKIEGO 

(za mostem, wyjazd na Piotrowice)

P unk t fabryczny
nawozów azotowych i fosforowych 

CZYNNE:
w dni robocze 8—16 

w  soboty robocze 8—12

telefon 70-27-83

CEMENT — 800 tys. zł 
WAPNO — 32 tys. złotych (worek) 

CEGŁA pełna kl. 100 — 1700 zł 
CEGŁA dziuraw ka kl. 50 — 2000 zł 
SUPOREKS 24X24X59 — 20 000 zł 
PUSTAK m ax kl. 100 — 11 000 zł

Wr-M

PRYWATNE GABINETY LEKARSKIE
PRZY UL. RAPACKIEGO 9 (biurowiec b. POM-u), tel. 70-28-52

1. PEDIATRYCZNY

— specjalista chorób dziecięcych MAŁGORZATA DĄBROWSKA 
(tel. dom. 70-44-43) p rzyjm uje: w torki i piątki w godz. 16—18

2. CHIRURGICZNY

— specjalista chirurg  TADEUSZ ZIELIŃSKI (tel. dom. 70-44-22) 
przyjm uje: poniedziałki i środy w godz. 16.00—17.30

— specjalista ch irurg  ARKADIUSZ SPILAREW ICZ 
przyjm uje: w torki i piątki w godz. 16.00—17.30

3. LABORATORIUM ANALIZ MEDYCZNYCH

— m gr biologii ELŻBIETA KEPPER-ZIELIŃ SKA  przyjm uje codziennie 
oprócz sobót od 9 do 11 i od 16 do 18.

4. INTERNISTYCZNY
— lekarz chorób w ew nętrznych JOANNA MADEJCZYK-BIĄŁOW ĄS

przyjm uje we w tork i i czw artki o godz. 16.30—17.30 iGDr-93
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KLUB PIWNICA

R A T U S Z O W A
RYNEK. 2, tel. 21-31

P O I, E C A:
■>!s- SZTUKA MIĘSA z pieczonymi ziem niakam i 

i czerwoną kapustą

->;c~ znakom ite PLACKI ZIEMNIACZANE 
przygotow yw ane wg specjalnej recep tury

PIEROGI RUSKIE domowej roboty 

-V* KROKIET z kapustą i m ięsem 

#• specjalność firm y: PLACEK PO W ĘGIERSKU

ORGANIZUJEM Y UROCZYSTOŚCI 
RODZINNE i TOWARZYSKIE

Zamówienia również telefonicznie!

O ferujem y również 
szeroki asortym ent 

LODOW i DRINKÓW

URZĄD M IEJSK I W JAW ORZE

OGŁASZA
OGRANICZONY PRZETARG PISEMNY OFERTOWY 

na wykonanie:
— w ym iana II złoża biologicznego z napraw ą płaszcza żelbetowego na obiekcie 

„Oczyszczalnia ścieków w M atuszowie”

Inform acji udziela W ydział G ospodarki M iejskiej tu t. U rzędu tel. 20-21 (22). 
O ferta w inna zaw ierać kalku lac ję staw ki roboczogodziny i ryczałtow ą 
kw otę w ykonania zadania. W skazane referenc je w  zakresie znajom ości spraw  
związanych z w ym ianą złóż i budow ą oczyszczalni ścieków. O ferty  w zakle­
jonych kopertach z napisem  „O ferta” należy składać w sekre tariacie  Urzędu 
M iejskiego w Jaw orze w term in ie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Obo­
w iązuje w płata  w adium  w  wysokości 50 m in złotych na dzień przed otw arciem  
ofert w kasie U rzędu M iejskiego w  Jaw orze. W adium  przepada na rzecz jedno­
stk i prow adzącej p rze targ  jeżeli oferent, którego oferta  została p rzy ję ta  uchyli 
się od zaw arcia umowy. W adium  złożone przez oferentów , k tórych  oferty  nie 
zostały przyjęte zostanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu w yboru oferen­
ta, a oferentow i, którego oferta  została p rzy ję ta  zostanie zarachow ane na po­
czet ceny. Urząd M iejski w  Jaw orze zastrzega sobie praw o w yboru oferenta 
lub uniew ażnienia prze targu  bez podania przyczyn. P referow ane będą firm y 
z te renu  Woj. legnickiego.

EUGENIUSZ A. DASZKOW SKI

W Rabacie
Do R abatu  wiedzie początkowo ładna 

au tostradą , a dalej już droga asfaltow a. 
Jeżeli kom uś się śpieszy, może dystans 
dzielący C asablankę od stolicy przejechać 
w ciągu godziny. Nam się jednak  nie śpie­
szy. Po m orskiej podróży każda szybkość 
lądow a jest tak  duża, jeżeli oczywiście nie 
idzie się na piechotę. M ijają nas z trąb ie ­
niem  sam ochody ciężarowe i osobowe. 
Tu oprócz szybkości liczą się rów nież k lak ­
sony. Wszyscy kierow cy „w ygryw ają” na 
n ich  swoje najróżnorodniejsze melodie. 
Bez tego jazda się nie liczy. P rzy m ijan iu  
trąb i się z uśm iechem  na tw arzy  dla pod­
kreślenia że nie m a to jak  w  samochodzie. 
Pozostaw iam y za sobą ładne budynki Ca­
sablanki i biedę dzielnicy Bidon Ville. 
Jesteśm y daleko poza m iastem . Początko­
wo m ijam y m ałe gospodarstwo, a później 
coraz większe posiadłości ziemskie, ponoć 
dalej w  rękach  francuskich. M ijam y gaje 
eukaliptusow e i przejeżdżam y przez m ostki 
oznakow ane napisem  „w adi” co znaczy, 
że nie zawsze w  kory tach  rzeki płynie 
woda, ale w okresie deszczowym mogą n a­
stąpić niespodzianki. „W adi” ożyw ają w 
specyficzny "sposób. Po deszczach, nieo­
czekiwanie, półtoram etrow ej wysokości 
fala  sunie z hukiem  przez w yschnięte łoży­
sko, odcinając drogi terenow e nie w yposa­
żone w  m osty i zalew ając często pola 
upraw ne. Podobno jest to poryw ający w i­
dok, stanow iący naw et turystyczną a tra k ­
cję-

N aw et nie spostrzegliśm y się, gdy przed 
nam i zam ajaczyły białe zabudow ania R a­
batu. W jeżdżam y piękną aleją  średniow ie­
cznej M ediny. Przed bram ą w jazdow ą sto­
ją  dw a działa z XVI w ieku, jako symbol 
bohaterskich  w alk  prowadzonych z P o rtu ­
galczykam i i H iszpanam i przez Arabów. 
N ajpierw  zwiedzam y zabudow ania pałacu 
królew skiego, m a się rozumieć tylko z zew ­
nątrz. B ram  wejściowych strzegą dw aj do­
rodni gw ardziści w  czerwonych, szam ero­
w anych bogato uniform ach. C hętnie pozują 
do zdjęć.

Pałac królew ski zajm uje obszerny teren . 
P raw e skrzydło, niższe — przeznaczone jest 
na urzędy królew skie. W szystkie b ram y 
prowadzące do pałacu — to przecudna 
ręczna robota. M ozaiki albo rzeźby, w  ced­
row ym  drzewie i ku te ozdoby pokryte zło­

tem. Aż wierzyć się nie chce, że te  m is te r­
ne filigranow e wzory są dziełem  ludzkich 
rąk . N ajw spanialej p rzedstaw ia się głów­
na bram a, prow adząca na dziedziniec p a ­
łacowy. Rozległy p lac przed n ią — to m iej­
sce parad  wojskowych. Również tędy, w  
każdy piątek, król M aroka udaje  się na 
oficjalne m odły do niedaleko położonego 
króle wskiego m eczetu.

D rugą ciekaw ostkę turystyczną stano­
wi olbrzym ia w ieża H assana, wielce zasłu­
żonego kró la w walce o niepodległość M a­
roka. Wieża ta  sto i n a  teren ie graniczą­
cym z pozostałością okazałego, jak  na dzi­
siejsze czasy, meczetu, sięgającego narodzi­
nam i początku V III w ieku. Pozostałe dzie­
siątk i kolum n świadczą swoim i rozm iaram i 
o te j potężnej budowie. Chodzimy wśród 
lasu kolum n i zastanaw iam y się nad ich 
budowniczymi. Jak i posiadali kunszt i w ie­
dzę. tw orząc tak ą  potęgę architekoniczną, 
spełn iającą zarazem  rolę fortecy dla m ie j­
skiej ludności. Świadczą o tym  zachowane 
okienka strzelnicze w grubych m urach, 
które oparły się zębowi czasu. Wieża H a­
ssana wznosi się dum nię w  górę, u rąga jąc  
swą długowiecznością dzisiejszym  czasom. 
Ilu  białych giaurów  w ziętych do niewoli 
przelew ało tu  pot przy tej budowie? Ilu 
k ry je  w  swych m rocznych w nętrzach ta ­
jemnic, których naw et elektronow e mózgi 
już dziś nie w ykryją?

Z m uru, okalającego dawne szczątki m e­
czetu, rozciąga się niezrów nany widok na 
rn asto Sale, leżące po drugiej stronie 
rzeki o te j sam ej nazwie. Sale — to sław ­
ne kiedyś gniazdo nieulęknionych piratów , 
grabiących zapuszczające się w  te strony  
statki. Na zabytkow ym  teren ie starego m e­
czetu — zrekonstruow any m ały meczet. 
Oprócz tego, panujący  w ładca H assan II 
zbudow ał dla nieżyjącego ojca i rodziny 
królew skiej, a w ięc i dla siebie — w span ia­
łe m auzoleum . O prow adza nas po nim  
miejscowy mnich, stróż olbrzym iego bogac­
tw a. W szystkie ornam enty  i kopuła m auzo­
leum  aż kap ią od czystego złota. Rzeźby, 
m ozaika i złoto oraz lekkość konstrukcji — 
to w łaśnie piękno m arokańskiego stylu. 
Ile to wszystko kosztuje? Czy się opłaca, 
gdy ty lu  biedaków  prosi o jałm użnę i lu ­
dzie chodzą bez pracy? Na te py tan ia są 
niby oczywiste odpowiedzi, ale tu  ich n ik t 
nie zadaje, panu je inna m entalność. Zapy­
tany  m nich, czy się nie boi złodziei, jest 
przecież sam, 'bez broni — ze zdziw ieniem  
w zrusza ram ionam i. — To przecież m auzo­
leum H assana, kto by się odważył, kom u 
w ogóle przyszłobj; do głowy? — odpowia-

OGŁOSZENIA drobne

LOKALE — NIERUCHOMOŚCI
Sprzedam  m ieszkania: M-3, II piętro i 

M-4, I p ię tro  oraz garaż. Ul. Dmowskiego
2 c / 4 .  480d-93

Pilnie sprzedam  garaż przy OZTiMD. 
W iadomość: tel. 70-28-99. «8d-93

Sprzedam  garaż w łasnościow y przy ulicy 
P rostej. Wiadomość w  redakcji. 5i6d-93 

Sprzedam  lub w ynajm ę m ieszkanie trzy ­
pokojowe. Tel. 70-43-18 w  godz. 20—21.

519d-93

LEKARSKIE

Adam  Szczepański — lekarz specjalista 
ginekolog przy jm uje: poniedziałki, środy 
i p ią tk i od godz. 16, ul. A rm ii K rajow ej 
llgj_tel, 70-28-81. ____________  450d~93

m o t o r y z a c y j n e

Sprzedam  F ia ta  126p, 1986 r. Telefon 
70-34-43. 400d-93

Sprzedam  Mazdę 323 D, diesel, rocznik 
1991. Ul. M oniuszki 9/7, tel. 70-20-81 w  
godz. 7—15. 51 id-93

Sprzedam  T raban ta , rocznik 1987. Mu- 
chÓW 24, 506d-93

Sprzedam  F ia ta  126p, po rem oncie. K on­
dratów  15. M™-93

Sprzedam  T arpana uniw ersalnego w  do­
brym  stanie, benzynowy. U danin  75.

508d-93

Sprzedam  MZ-TS250, rocznik 1979. J u ­
liusz W itkowski, M yślinów 47. 5i4d-93

Sprzedam  F ia ta  126p, 1984 r., oraz m o­
torynkę. Tel. 70-41-44.________.____ • __

USŁUGI ....  "
Elektrom echanika sam ochodow o-ciągni­

kow a — W acław  Olbik, Jaw or, ul. W ie­
niaw skiego 8 (garaż 61), teL 70-42-63, za­
p rasza codziennie w  godz. 9—16. W ykonuję 
usługi rów nież u k lienta. 444d-93

W ideofilmowanie. W ysoka jakość, kon­
kurencyjne ceny. Tel. 70-47-19.

BETONIARNIA Piotrow ice 141 (k. szko­
ły) produkuje: pustak i Alfa, bloczki beto­
nowe, pły ty  WPS. p ły tk i chodnikowe, k ra ­
wężniki, obrzeża, kręgi studzienne i k an a ­
lizacyjne, nakryw y i przepusty. Zakład 
prowadzi usługi załadowcze i tran sp o rto ­
we. Tel. 33-04. 30-68 Jaw o r (rano i w ie­
czorem) 387d-93

N apraw a lad, zam rażarek i szaf chłod­
niczych. Rynek 33 m. 4, Zbigniew  B uja- 
nowski.

System y an ty  w łam aniow e, alarm y M ult 
Lock. Tel. 70-34-85. 473d' 93

Zam ki, zabezpieczenia. Tel. 70-34-85.
474d-93

Domofony. Tel. 70-34-35. ™ d' 93
Sprzedaż, m ontaż pozycjonerów  i an ten  

TV-SAT. Tel. 70-34-85. 476d-93
N apraw a — m ontaż junkersów  i pieców 

gazowych c.o. Ul. W ieniawskiego 8a/3, 
te l .  grzecznościowy 70-35-13. 48id-93

da. — Że tyle złota? W ładca m usi być bo­
gaty. naw et po śm ierci. Tylko przed tak im  
w ładcą pada się na kolana i ca łu .e  szaty... 
I to też praw da. O glądaliśm y ją  na kron i­
ce film ow ej, gdzie król w ystępow ał z ca­
łym  przepychem  dw orskim , a w iern i w ita ­
jąc go całow ali jego szaty, klęcząc z tw a­
rzam i przy ziemi, nie podnosząc wcale 
w zroku na Jego Wysokość.

Dziękujem y m nichowi za oprowadzenie 
i w kładam y m u do ręk i 10 dirham ów . To 
bardzo dużo. Z a jednego d irham a dziennie 
może wyżyć rodzina, ale widocznie
nie m nich. K ręci głową, że za mało. Doda­
jem y więc jeszcze 5 dirham ów , rozum iejąc 
że przy tym  złocie zm ienia się poczucie 
w artości. W końcu to, co zobaczyliśm y nie 
da się przeliczyć w  ogóle na pieniądze.

Słońce zanurza się po drugiej stronie 
Sale w morzu. Zegnają nas obeliski pom a­
rańczow ym  odblaskiem  i w yciągnięta w y­
soko dłoń m nicha na pożegnanie. W ygląda 
te raz  na tle m auzoleum , jak  posiąg. W yda­
je się być tak  samo długowieczny, jak  te 
m ury, k tórych  pilnuje z ro jem  bezpań­
skich kotów.

W obrębie s ta re j M ediny uliczki są 
wąskie. P arku jem y więc sam ochód i idzie­
m y na piechotę. T łum  dzieci za nam i. Ob­
darow ane gum ą do żucia i cuk ierkam i — 
nie odstępują już nas ani n a  krok. Z aglą­
dam y przez drzw i do m iejscow ych k aw iar­
ni i herbaciarn i, gdzie nie m a stołów ani 
krzesełek, a m iętow ą herbatę sączy się le ­
żąc, lub  siedząc na m atach. W środku, 
oczywiście, sam i mężczyźni, ty lko oni do 
tak ich  przyjem ności m a ją  prawo. Obowiąz­
kiem  kobiety jest pilnow anie dom u i swoich 
powinności. Tylko mężowie m a ją  praw o do 
odooczynku i zabawy.

K usi nas jeszcze m iejscow a Kazba, zu­
pełna odw rotność te j nowoczesnej dzieln i­
cy. P row adzeni przez „pilotów ” w jeżdża­
my coraz głębiej w  sam otne, m roczne m ury. 
Droga, się podejrzanie w ydłuża. Jesteśm y

Angielski — tłum aczenia. Tel. 70-49-12.
ŻALUZJE, Jaw or, tel. 70-25-23.
ŻALUZJE! poziome, pionowe, m arkizy, 

n a  raty . Tel. 70-33-52.
W ideofilm owanie. Ja n  Zamkotowicz. Te­

lefon 70-40-12. 509d-93

W ykonuję usługi w  zakresie kontro low a­
nia, plom bow ania wszelkiego typu  gaśnic 
w  zakładach państw ow ych i pryw atnych. 
W iadomość: S tanisław  O., Jaw or, ul. Mo­
niuszki 11/3. 510d-93

Bezpośrednio u producenta kupisz: mo­
zaikę parkietow ą, kasetony, boazerię, li­
stwy. Mierczyce 9, tel. 874-475. 513d-93

W ykleianie szyb folią antyw łam aniow ą. 
„TELSAT”, tel. 70-34-36. )64d-93

M ontaż zam ków, w zm ocnienia drzwi. 
„TELSAT”, tel. 70-34-36. i65d -93

M ontaż an ten  TV indyw idualnych i 
zbiorczych w  budynkach jedno* i w ielo­
rodzinnych. „TELSAT”, tel.70-34-36.

166d-93

A larm y w e wszystkich typach obiektów. 
„TELSAT”, tel. 70-34-36. i67d-93

A nteny sa te litarne  — m ontaż z dostaw ą, 
po cenach hurtow ych. „TELSAT”, telefon 
70-34-36. 286d-93

SATTRĄCK — pozycjoner do an ten  sa­
te lita rnych , um ożliw ający odbiór około 100 
program ów  z 11 satelitów . M ontaż z dosta­
wą. „TELSAT”, tel. 70-34-36.

Zakład Insta lac ji E lektronicznych „TEL­
SAT” oferuje an teny  sa te litarne  w  cenie 
hurtow ej: Pace PSR 900 — 5 200 000 zł. 
Pace PSR 800 — 4 800 000 zł, A m strad 
320 — 4 500 000 zł, A stra  SRT 75 — 4 400 000 
zł, CX 95A — 3 950 000 zł, P ro sa t 500 — 
3 700 000 zł, Sam sung Vortec — 3 500 000 
zł, A m strad  200 — 3 400 000 z ł , . O brotnica 
d o -an te n  — 1 550 000 zł. Tel. 70-34-36.

520d-93

ZIE „TELSAT” oferuje m ontaż now o­
czesnych system ów  alarm ow ych w  skle­
pach, hurtow niach, dom kach jednorodzin­
nych. Jako  jedyny zakład w Jaw orze po­
siadam y autoryzację TECHOM -u. Telefon 
i fax  70-34-36. 521d‘93

ROŻNE

Sprzedam  traw ersy  — szyny, dług. 6 m., 
szer. 22 cm. W iadomość: tel. 70-48-80, po 
godz. 18. 512d-93

Do sprzedania dwie m aszyny wieloczyn­
nościowe. Cena dostępna. W iadomość: Za­
k ład  K raw iecki, R ynek 14. 5i7d-93

Sprzedam  krow ę oraz klacz ze źreba­
kiem. K łonice 2, gm ina Paszowice. 518d-93

Sprzedam  zam rażarkę, regał Sklepowy 
oraz m aszynkę do hot-dogów. Teł. 70-49-77.

522d-93

ZGUBY

Dowód osobisty na nazwisko Józefa Nie- 
budek, jest do odebrania w  redakcji.

Zagnięła to rba skórzana (m yśliwska) z 
w izerunkiem  w ilka. Znajdow ały się w niej 
dokum enty  na nazw isko K ostulski Leszek. 
Bardzo proszę znalazcę o zw rot do re ­
dakcji.

już dalego od głów nej bram y, k tó rą  nam  
„piloci” odradzili, a gdzie panow ał ruch  i 
stały  zagraniczne au ta. W ydaje nam  się to 
w te j chwili podejrzane. Nie spo tykam y w 
ogóle ludzi, ty lko  w idzim y ciągle zw ężają­
cą się uliczkę rozśw ietloną jedynie re f lek ­
to ram i samochodu. Przypom ina m i się film  
z Bogartem  z K azby algierskiej, gdzie po­
licjanci byli bezsilni. W prawdzie te raz  niby 
nie te  la ta , a jednak  ogarnia nas strach.

Ciemne, tajem nicze, wysokie m ury, w ą­
skie w ejścia i zupełna cisza — zaczynają 
nas na dobre niepokoić. Bez słowa porozu­
m ienia kierow ca sam  zaw raca w szerszym 
m iejscu, tłum acząc biegnącym  przy nas 
„pilotem ”, żę jest już ciemno i późno więc 
powrócim y jutro. „Piloci” o trzym ują swoją 
należność, ale są niezadowoleni i nie chcą 
nas puścić, zagradzają drogę „zapraszając” 
do w yjścia. R uchy m ają  nerw ow e i złe. 
W idocznie inny przewidzieli finał naszej 
wycieczki. N aciśnięty klakson i pedał gazu 
do najw yższych obrotów , oraz pewny zryw  
— robią sw oje „Piloci” odskakują na boki. 
Z ostają w  ty le ale biegną za nam i i rzucają  
kam ieniam i. Jeden  zabębnił na dachu sa­
mochodu. K ierow ca n ie  zważa na nic, ani 
na w ąską uliczkę. L icznik w skazuje 60 km. 
Opony piszczą na zakrętach. „Piloci” pozo­
stali daleko za nam i.

Odechciewa nam  się K azby i z ulgą 
przy jm ujem y ośw ietloną ulicę R abatu. 
W jeżdżam y na drogę prow adzącą do Ca­
sablanki. Pod b u rtą  s ta tk u  jesteśm y po 
północy. D ziękujem y naszym  znajom ym  za 
wycieczkę, A llachow i za ty le wrażeń. Je ­
steśm y naw et gotowi pokłonić się do sa­
m ej ziemi, że w szytko skończyło się szczę­
śliwie, ale już dawno jest po zachodzie 
słońca, więc nie można. K abina statkow a 
tchnie znajom ym  ciepłem  i bezpieczeń­
stwem . Nie m a to jak  w  „dom u” .
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SESJA RADY M IE JS K IEJ

• Likuńdacja POM-u potrwa dłużej
• Klub Technika własnością miasta?

W SPOMNIENIA, WSPOMNIENIA...

Trzydzieści lat 
w odlewni w „Piecach”Z „akadem ickim ” kw adransem  opóźnie­

n ia rozpoczęła się 34 sesja m iejskiego sa­
m orządu. Uczestniczyło w  niej do p rzer­
wy 17 radnych, co pozwoliło podjąć uchw a­
ły zaplanow ane na ten dzień.

Z podjętych uchw ał na uwagę zasługuje 
przedłużenie do końca g rudnia br. działal­
ności operatyw nej likw idow anego P ań ­
stwowego Ośrodka Maszynowego. Przyjęto  
tym  sam ym  argum enty  likw idatora, że n ie­
realne są term iny  w poprzednich decyz­
jach, zakładające sprzedaż m ajątku  firm y 
do 30 czerwca br.

U chw ałą Rady zmniejszono o 100 m in  zł 
w ydatk i na zorganizowanie w Muzeum 
Riegionalnym  ekspozycji rzeźby sakralnej, 
ze w zględu na zm niejszoną o tę  kw otę do­
tację  z w ojew ództw a. Ponadto z  tzw. rezer­
wy ogólnej przeniesiono 45 m in złotych do 
działu „Bezpieczeństwo publiczne” z p rze­
znaczeniem na zakup sam ochodu „Polo­
nez” dla Kom endy Rejonowej Policji w 
Jaworze.

M iasto przejm ie także, najpraw dopodob­
niej, za długi przedsiębiorstw a wynoszące 
już 3,5 m ld złotych — K lub Techniki i R a­
cjonalizacji będący w łasnością Spółki 
„Agrom et” (d. ZKiMR). Do prow adzenia 
negocjacji w  tej spraw ie radn i upow aż­
nili Zarząd M iasta. W związku z tru d n ą  sy­
tuacją  finansow ą fab ryk i niezbędne sta je 
się również przejęcie na garnuszek m iasta 
stadionu sportowego „Kuźni”. Z taką ko­
niecznością zgodziła się większość obec- 
nycn radnych, aczkolwiek były i głosy 
przeciwnie, ostrzegające przed finansow ym i 
konsekw encjam i tak ie j decyzji.

Po przerw ie trzech z obecnych radnych 
opuściło salę narad  „ze względu na -ważne 
spraw y służbowe”, stąd też dalsze posie­
dzenie miejskiego sam orządu odbywało się 
bez w ym aganej większości; B urm istrz 
wnioskował, aby potraktow ać je jako swo­
isty  tren ing  w szkole dem okracji.

Nieco ożywienia do sennej atm osfery 
obrad w niósł tem at garaży przy ulicy 
P rostej — S tarojaw orskiej, a to ze wzglę­
du na figuru jące na liście przydziału dzia­
łek pod ich budowę znane w mieście naz­
wiska. Okoliczni m ieszkańcy, na sesji 
reprezentow ani przez pp. K azim ierza Dzi- 
duszko i M ieczysława Sokołowskiego do­
m agają się rozebrania już postawionych 
garaży ze względów ekologicznych (po- 
staw ióno je np„ jak  tw ierdzą, na kanale 
M łynówki, czemu stanowczo zaprzeczał, po­
sługując się stosownym i m apkam i, naczel­
n ik  W ydziału Gospodarki M iejskiej) i od­
stąpienia od budow y następnych, urządza­
jąc w  tym  m iejscu obszar zieleni. Jego 
zaczątkiem  mogłoby być k ilkanaście rosną­
cych drzew, w  tym  okazała w ierzba.

W przeprow adzonym  naprędce sondażu 
opinii pięciu radnych  poparło w niosek m ie­
szkańców, 3 w strzym ało się od głosu; 4 po­
stanowiło nie uczestniczyć w  tego rodzaju 
„tren ingu”. S praw ą garaży p rzy  P rostej — 
S taro jaw orsk ie j zajm ie się R ada na następ ­
nej sesji, dając szansę w ypow iedzenia się 
również posiadaczom  działek pod ich bu­
dowę.

Ze względu na b rak  ąuorum  radn i odło­
żyli do kolejnej sesji decyzję co do przy­
szłościowej lokalizacji garaży. P rzypom ­
nijm y, że U rząd M iejski proponuje budowę 
kom pleksów  garażow ych przy ulicy K rzy­
woustego (100 garaży), ul. Rzecznej (30), 
ul. W iejskiej (90) i w  koszarach (40).

W ram ach  in terpelacji, w niosków  i za­
py tań  rad n y  p. A ndrzej M adej zwrócił 
się do Zarządu M iasta o w yjaśnienie po­
wodu ścięcia kilkudziesięcioletnich drzew 
naprzeciwko N adleśnictw a; wskazał, że w 
trakcie budowy kanalizacji przy u licy M y- 
śliborskiej zniszczono chodnik i rosnący 
żywopłot. W arto się także zająć opuszczo­
nym  i zniszczonym obiektem  byłej w ytw ór­
ni kw asku cytrynowego przy te j ulicy. Do 
Zarządu M iasta i jednocześnie do Spół­
dzielni M ieszkaniowej zwrócił się z w nio­
skiem  o uporządkow anie placu zabaw  przy 
ulicy Poniatowskiego; do firm y  „D artex” 
o w yw iązanie się z przyrzeczenia zagospo­
darow ania terenu  wokół sklepu; do Ko­
m endanta Policji o zajęcie się kierow ca­
mi, parkującym i swoje pojazdy niezgodnie 
z. przepisam i na placach zabaw.

Radny p. Józef Święcicki złożył ośw iad­
czenie o zaprzestaniu działalności komisji, 
powołanej przez B urm istrza dla analizy 
pracy  W ydziału G ospodarki M iejskiej w 
spraw ach m ieszkaniowych. Z ajm ują  się 
tym  organy Sejm iku Samorządowego, 
więc, zdaniem  radnego, działalność kom i­
sji nie m a uzasadnienia.

R adna p. Teresa P rokopek-S tępniak  
wnioskow ała o przyśpieszenie prac zw iąza­
nych ze zm ianą przeznaczenia gruntów  ro l­
nych n a  cele nierolnicze; radny  p. K rzy­
sztof Sasiela p rosił w  im ieniu swoich w y­
borców o w ykonanie trw ałe j naw ierzchni 
chodników a także klom bu n a  u licy  Kom ­
batantów . P rzy okazji zwrócił uwagę w ładz 
na niedrożną kanalizację przy ulicy Sło­
necznej, co jest powodem  licznych aw arii 
u trudn ia jących  życie m ieszkańcom . Już 
przed godziną 14, ku n ieukryw anej uldze 
obecnych, sesja Rady M iejskiej zakończy­
ła się. W yda je się, że radn i są już mocno 
zmęczeni praw ie trzy le tn ią  k a d e n c ją — z 
utęsknieniem  w yczekują w akacyjnego 
wypoczynku.

R.T.

P an  Jan  Kuczwara, konstruk tor-od lew - 
nik, dziś szanow any rencista , przepraco­
w ał w  jaw orskich „Piecach” ponad trzy ­
dzieści lat. W spółpracow nicy pam iętają , 
że p. Ja n  dosłownie k ip iał pom ysłam i, k tó ­
re  w  zam yśle m iały ulżyć odlewnikom  w 
ich ciężkiej pracy. W nagrodę z o s ta ł 'w y ­
różniony m .in. Brązowym  Krzyżem  Zasłu­
gi i licznym i dyplom am i honorowym i. W 
rozmowie z nam i stw ierdził jednakże, że 
znacznie w iększą w artość od tych w yróż­
nień m iała dla niego ludzka wdzięczność 
za zm echanizowanie niebezpiecznej pracy 
zakładowej odlewni.

W spomina p. Ja n  K uczw ara: — Po ukoń­
czeniu szkoły podstaw owej w  Rym anowie 
(tak, pochodzę z tego pięknego regionu, 
w k tórym  są dwa znane uzdrow iska, Ry­
m anów  Zdrój i Iwonicz Zdrój), w  1948 r. 
udałem  się do Nowej Soli, gdzie przy  Dol­
nośląskich Zakładach M etalurgicznych ist­
n ia ła  szkoła zawodowa. Zostałem  przyjęty  
do k lasy o specjalności odlewnictwo. J e ­
chałem  pierw szy raz  w życiu pociągiem, i 
to sam. Było to dla m nie niezapom niane 
przeżycie! N ajw iększa b ieda1 z peronam i: 
ani rusz nie mogłem zrozumieć, co to jest 
ten  „peron”, a przesiadek było kilka. 
Muszę powiedzieć, że w tedy podróżowało 
się w znacznie trudniejszych w arunkach, 
np. połączeń autobusow ych nie było praw ie 
wcale. Jeździło się dorożką konną, ale 
znacznie częściej podróżowało te  kilka, 
k ilkanaście kilom etrów  na w łasnych no­
gach.

W szkole m ieszkaliśm y w in ternacie po 
p ię tnastu  na jednej sali. Była tam  młodzież 
z całej Polski. Jak ie tam  zdarzały się ciągle 
bójki pomiędzy chłopcam i z różnych re ­
gionów! Poznańskie „pyry” z kieleckim i 
„scyzorykam i”, a  ci z kolei — ze „ślązaka­
m i” T eraz ludzie już zm ądrzeli i tak ich  po­
działów już praw ie nie ma, i tu  — i tam  
są dobrzy ludzie a i tra f ia ją  się „w ybij- 
okna”.

Po ukończeniu T echnikum  Odlewniczego 
w 1952 roku  dostałem  nakaz pracy do F a ­
bryki Pieców Blaszanych w  Jaw orze. P ra ­
cę podjąłem  na odlewni jako m istrz. Jako 
pierw sze zadanie otrzym ałem  polecenie 
zm iękczenia żeliwa, bo na wydziale obrób­
ki w ogóle nie mogli w iercić w nim  otwo­
rów, tak  było tw arde. Udało m i się upo­
rać z tym  zadaniem , co podniosło mój 
au to ry te t w oczach przełożonych i pod­
władnych.

Pracow ało się wówczas w odlewni w  b a r­
dzo trudnych  w arunkach, bez żadnej m e­
chanizacji, wszystko robiło się ręcznie. Jak  
tam  było, m ożna porównać do piekła na

ziemi: czarno od dymu, sm ród wyziewów, 
kurz i do tego ogromny żar od roztopionego 
żeliwa.

Niedługo się napracow ałem , bo w 1953 r. 
m usiałem  odbyć służbę w ojskową. T ra fi­
łem do K ostrzynia, do jednostki saper­

skiej. Po zw olnieniu do cywila oczywiście 
ponownie podjąłem  pracę w „Piecach” . 
Przybyło m i do pomocy jeszcze dwóch tech­
ników  odlewników: Ja n  Rzeźnikowski i 
K azim ierz Słowikowski. Dziś, kiedy się 
spotykam y, to Janek  Rzeźnikowski zawsze 
wspom ina, jak  to ja  w prow adzałem  ich w 
ta jn ik i zawodu. Było to tak : oprow adza­
łem ich rano po halach fabrycznych i tłu ­
m aczyłem co, i jak, bez końca. Po paru  ty ­
godniach, chcąc spraw dzić, czy sobie po­
radzą beze mnie. celowo spóźniłem się o 
godzinę do pracy. No i m usieli sam i podej­
mować decyzje. Pow tórzyłem  ten  m anew r 
jeszcze k ilka razy i w  końcu przekonali się, 
że mogą sam odzielnie kierow ać ludźmi.

Zacząłem  kom binow ać, jakby  tu  zm echa­
nizować ciężką pracę odlewników i chociaż 
trochę ulżyć im w  trudzie. No, i dzięki 
Bogu, to mi się udało. Zgłosiłem bardzo 
dużo wniosków racjonalizatorskich , Nie po­
wiem, przynosiło to również pewne ko­
rzyści, nie tylko dyplom y. Ale najw aż­
niejsze było to, że w arunk i pracy w  od­
lewni zaczęły się zm ieniać na lepsze. W 
końcu p raca w  tym  najw ażniejszym  w y­
dziale „Pieców” została niem al całkowicie 
zm echanizow ana poprzez w prow adzenie 
np. fo rm ierek  i kadzi zawieszonej na szy­
nie. Tak samo 'zmechanizowane zostało 
w ybijanie form  i przerób m asy fo rm ier­
skiej. C iekaw ostką jest tu  opór dyrekcji 
przed w prow adzeniem  m echanizacji; po­
mimo sprzeciwów złożyłem w niosek r a ­
cjonalizatorski, biorąc za w spólników  kie­
row ników  z F abryk i M aszyn O dlew ni­
czych w  Gliwicach. Sporządzili oni stosow­
ną dokum entację oraz załatw ili dostawę po­
trzebnych m aszyn i urządzeń. S praw ą zain­
teresow ało się naw et m inisterstw o, którego 
poparcie w  końcu przeważyło na m oją i 
pracowników  odlewni korzyść. Odlewnię 
zm echanizow ano.

W 1979 roku  ukończyłem  X III Sem i­
narium  Podyplom owe w  Insty tucie Od­
lew nictw a Politechniki Ś ląskiej w  Gliwi­
cach, o trzym ując ty tu ł konstruk to ra-od- 
lewnika. Zdobyta tam  w iedza bardzo po­
mogła mi w pracy. Bardzo ubolewam , że 
fab ryka, w  k tó re j przepracow ałem  ty le lat, 
niem al całe swoje życie, chyli się ku upad­
kowi. M am jednak  nadzieję, że p. Golon­
ka się nie podda i „Piece” u ra tu je . Życzę 
m u tego z całego serca. notow ał: (r)

Jak pomóc dziecky 
z wadą wymowy?

W SKAZÓW KI DLA NAUCZYCIELI 
PRZEDSZKOLI

O kres pobytu dziecka w przedszkolu jest 
okresem  intensyw nego rozw oju jego mowy. 
Do zadań przedszkola należy więc troska 
o praw idłow y rozwój dzieci i usuw anie w 
porę wszelkich odchyleń.

W przedszkolu pow inny być prowadzo­
ne dwa rodzaje ćwiczeń wymowy. P ierw ­
szy rodzaj —■ to ćwiczenia indyw idualne, 
względnie prowadzone w  m ałych  grupkach 
z dziećmi m ającym i w adliw ą wymowę. 
D rugim  rodzajem  byłyby ćwiczenia zbio­
rowe z tymi, k tóre nie m ają  w ady wym o­
wy, ale nie w ym aw iają głosek tru d n ie j­
szych, zastępują je łatw iejszym i lub w y­
m aw iają z m niejszą w yrazistością.

Ćwiczenia zbiorowe pow inny polegać na 
osłuchiw anie dzieci z brzm ieniem  głosek, 
k tórych w ym ow a spraw ia im  trudności. 
Nauczycielka pow inna dostarczyć dzieciom 
o podobnych trudnościach artykulacy jnych  
dostateczną ilość w rażeń słuchow ych danej 
głoski. Zakw alifikow anie do ćwiczeń zbio­
row ych lub  indyw idualnych powinno być 
poprzedzone badaniem  wym ow y dzieci.

Ćwiczenia logopedyczne w  przedszkolu 
pow inny być prowadzone w  form ie gier i 
zabaw. Osoba prow adząca te  zajęcia m usi 
w ym aw iać prawidłowo, wolno i w yraźnie. 
Pow inna dbać o sw oją wymowę i pam ię­
tać, że jest ona w zorem  dla dzieci.

Logopeda chętnie udzieli porad i w ska­
zówek dotyczących prow adzenia ćwiczeń 
logopedycznych z dziećmi. Trudniejsze 
przypadki należy kierow ać do Poradni W y­
chowawczo -Zawo do we j .
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W SKAZÓW KI DLA RODZICÓW

W procesie ksz tałtow ania się m ow y dziec­
ka dużą rolę- odgryw ają rodzice, a zw łasz­
cza m atka. Dziecko uczy się mowy od oto­
czenia, tzn. od osób z k tórym i najczęściej 
przebywa. Niekiedy sam i rodzice przyczy­
n ia ją  się do pow staw ania opóźnienia w roz­
woju mowy dziecka, czy naw et w ady  w y­
mowy. Dzieje się tak  w tedy, gdy przem a­
w iają do niego pieszczotliw ie, zniekształca­
jąc słowa. Rodzice pow inni dbać o to, aby 
ich dziecko już od pierw szych tygodni ży­
cia m iało praw idłow y w zór mowy. Do 
dzieaka trzeba mówić dużo, ale powoli, w y­
raźnie, zostaw iając czas na odpowiedź, 
k rótk im i zdaniam i i o rzeczach dla niego 
zrozumiałych.

Pracę nad popraw ieniem  w ym ow y dziec­
ka rodzice pow inni rozpocząć po konsu l­
tac ji u logopedy i pod jego kierunkiem . 
Dorośli często sądzą, że w ystarczy kazać 
dziecku powtórzyć dany w yraz k ilka razy. 
T rzeba je  na jp ierw  nauczyć w ytw arzać 
praw idłow ą głoskę i dopiero po okresie 
u trw alen ia m ożna wymagać, aby ją  w y­
mawiało.

Logopeda uzyskuje praw idłow ą wym owę 
danej głoski w  izolacji i daje instrukcję, 
jak  należy pracować z dzieckiem w  domu, 
czego należy od dziecka w ym agać, a czego 
jeszcze nie, i co należy z nim  przygotować 
na następne spotkanie.

Trzeba podkreślić, że cierpliwość, łagod­
ność i w yrozum iałość ze strony rodziców 
są niezbędnym  w arunkiem  uzyskania ja ­
kichkolw iek wyników. K aran iem  i zm usza­
niem  dziecka do ćwiczeń zniechęca się je 
do pracy nad wymową; Dzieci ćwiczą ch ę t­
nie, jeśli zajęcia trw a ją  kró tko  i m ają 
charak te r zabaw i i gier:

W SKAZÓW KI DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

W szkole przy nauce czytania i pisania 
likw iduje się w iele w adliw ych artykulacji. 
Dziecko źle w ym aw iające m a w tedy w ię­
cej trudności do pokonania niż jego ró ­
wieśnicy. Nauczyciel pow inien o tym  pa­
m iętać i w  m iarę możliwości pomóc tak ie ­
m u dziecku prostym i wskazówkam i, doty­
czącymi praw idłow ego uk ładania języka 
przy  danej głosce.

Do zadań nauczycieli powinno należeć 
stw orzenie przyjaznej atm osfery  wokół 
ucznia z w adą wymowy. Często dzieci te 
doznają w iele przykrości ze strony  kole­
gów. Uczeń przechodzący reedukację w y­
mowy pow inien mieć możliwość m ówienia 
powoli w  czasie odpowiedzi ustnych na 
lekcji, gdyż pozwala mu to przestrzegać 
popraw nej wym owy. N iektóre dzieci w y­
m aw iają głoski z pew ną niedbałością, przy 
jak  najm niejszym  w ysiłku mięśni, n arzą­
dów mownych. K rótkie, parom inutow e 
zbiorowe ćwiczenia wymowy (oddechowe, 
głosowe i ąrtyku lacy jne) oraz zw racanie 
uw agi na w ym ow ę uczniów  podczas każdej 
wypowiedzi na lekcjach popraw iłoby ich 
dykcję.

N ajlepszym  rozw iązaniem  dla dzieci z 
w adam i Wymowy byłoby zatrudnienie lo­
gopedy w  szkole.

logopeda 

ELŻBIETA SOW IŃSKA

OGŁOSZENIA
parafialne

PARAFIA kw M ARYNA 
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
14.30, 17.30 (nieszpory), 18.00. W dni pow­
szednie: msze św. 6.30, 7.00, 18.00.

K ancelaria parafia lna przy kościele czyn­
na jest w dni powszednie w godz. 19—12 

16—17
PA RA FIA  M IŁO SIE R D Z IA  BOŻEGO 
YA PRZY R ZEC ZU

K ancelaria czynna w każdy w torek, 
środę i 'sobotę od eodz. 18
Kościół M iłosierdzia  Bożego

7.00 (godzinki), rnsze SW 7.30 9.00, 10 30, 
12.00 (szkolna), 18.30 (nieszpory), 16.00. 
W tygodniu msze św. 7 00 i 18.00.
Kościół św. Maksv>niii < ,**

Msze św. w niedziele Rodź. 9.00 i 10.30 
EW ANGELICKO-AUGSBURSKA 
PARAFIA 
Kościół Pokoju:
Nabożeństwa w  niedzielę 20 i 27 czerwca 
o godzinie 8.30.

— SARA BUTKIEW ICZ
ur. 13.05.93, c. M arka i Agaty

— W OJCIECH PAW EŁ ZAWISLAN 
ur. 6.05.93, s. R yszarda i Elżbiety

— PAULINA KACZOR
ur. 9.05.93, c. E dw arda i Elżbiety

K l i m  URODZONE
S I I l U wiaworie



w ie w  o m  i n n i i  mesie...Z BOLKOWA
Hotel „Bolków” rre  może uporać się 'z 

dwoma problem am i, które uniem ożliw iają 
mu norm alne funkcjonow anie, sp raw ia ją 
kłopot hotelow ej obsłudze, a przede w szy­
stk im  gościom.

O rganizow ane w  pobliskiej sali kinow ej 
dyskoteki doprow adzają do tego, że ucze­
stnicząca w nich młodzież, bardzo często 
pod w pływ em  alkoholu, urządza przed ho­
telem  b ija tyk i nie p rzebierając w słowach. 
Ja k  tw ierdzą w łaściciele hotelu, w ybryki 
te zakłócają ciszę nocną, uniem ożliw iając 
gościom norm alny odpoczynek. W ybry­
kom  tym  nie może podobno poradzić n a ­
w et bolkow ska policja.

D rugim  problem em  jest baza zakładu 
kom unalnego do k tó re j dojazd prowadzi 
przez cały plac, na k tórym  hotelowi goście 
p a rk u ją  swoje samochody. Podobno doszło 
już do w ypadku, kiedy porysow ane zosta­
ły au ta  zaprzyjaźnionych z bolkowską 
gm iną — Holendrów. W łaściciele, aby cho­
ciaż w  nocy zabezpieczyć plac park ingo­
wy, w staw ili bram ę i zam ontow ali oświe­
tlenie. N iestety nie cieszyli się długo, gdyż 
ktoś w ydał polecenie, aby rozebrać m ur 
oddzielający parking od pobliskich podwó­
rek. Podobno m iał zostać w ybudow any 
nowy, jednak  do te j pory nic takiego się 
nie stało. Obecnie sam ochody gości są n a ­
rażone na uszkodzenia, a co gorsze, na k ra ­
dzież.

Czy nie m ożna problem ów  tych rozw ią­
zać, kiedy do Bolkowa przybyw a rzesza 
zagranicznych turystów . Szkoda byłoby to 
stracić.

*
Z zadowoleniem  m ieszkańcy m iasta po­

w ita li służby drogowe, k tó re  rozpoczęły 
napraw y  bolkow skich ulic. N areszcie usu ­
n ię ta  została w yrw a na skrzyżow aniu ul. 
S ienkiew icza i M łynarskiej. Żeby tak  je­
szcze udało się coś zrobić z naw ierzchnią 
ulicy Reymonta...

*
W mieście i gminie Bolków zarejestrow a­

no (dane na dzień 31, m arca) 1522 bezrobot­
nych w  tym  801 kobiet. Bez praw a do za­
siłku pozostawało 947 osób w tym  548 ko­
biet. P rzy robotach publicznych zatrudnio­
nych jest 130 osób; p racu ją  one przy budo­
wach: ujęcia w ody w  W ierzchosławicach, 
budynku przy ulicy Piastow skiej, garaży 
przy ulicy Świerczewskiego. Ponadto B ur­
m istrz G m iny i M iasta w ystąpił z w n io ­
skiem  o tak ie  roboty dla 50 osób n a  Ro- 
chowickiej Wodzie. Jak  się dowiedzieliśmy, 
w  tym  roku jeszcze żadna osoba nie ukoń­
czyła ku rsu  przekw alifikow ania zawodowe­
go. W ubiegłym  roku  z te j ak tyw nej form y 
w alk i z bezrobociem  skorzystało 8 osób.v 
P racy  nie mogły znaleźć jedynie te z nich, 
które ukończyły ku rs obsługi kom pute­
rów. A. O LEJNIK

Z MĘCINKI

DZIEŃ DZIECKA 
W PRZYBYŁOW ICACH

O rganizatorzy Dnia Dziecka, którym i

byli nauczyciele ze Szkoły Podstaw ow ej w 
Przybyłowic, pom yśleli o dobrej zabawie 
dla dzieci połączonej z a trakcy jnym  zdo­
byw aniem  wiedzy. Zorganizowano wycie- 

i czkę w  góry (Cieplice-Karpacz) dwoma 
autobusam i, na k tó rą  pojechały w szystkie 
dzeici oraz rodzice uczniów  kl. „0”.

6 czerwca odbył się festyn dla w szyst­
kich dzieci z obwodu szkoły. Były zaba­
wy i konkursy. Było słodko, wesoło i przy­
jemnie.

Sponsoram i wycieczki byli rodzice, n a ­
tom iast festynu — właściciele sklepów: 
p. K azim ierz P lecety z M ałuszowa (poda­
row ał dzieciom zabaw ki, m askotki i słody­
cze na kw otę 600 tys. złotych (oraz p. K ry ­
styna C ym balista ze sklepu w Przybyło- 
w icach (100 tys. złotych).

Nauczyciele ze Szkoły Podstaw ow ej dzię­
k u ją  w szystkim  w spółorganizatorom , spon­
sorom i rodzicom  za zrozum ienie potrzeb 
dzieci. Rodzice naszych dzieci nie szczę­
dzą swoim pociechom na dobrą i k ształcą­
cą rozrywkę. Pokryli także dzieciom w y­
jazd do te a tru  w  Legnicy. Dzieci nie ty l­
ko dobrze się bawiły, ale i w iele nauczy­
ły.

*

Z PASZOWIC

Dużo in ic ja tyw y w ykazała nauczycielka 
Szkoły Podstaw ow ej w  Paszowicach p. 
Ewa Kowalczyk organizując swoim w ycho­
w ankom  w spaniałą  wycieczkę. — Pomysł 
te j ciekaw ej im prezy — pow iedziała p. 
Ewa — zrodził się, gdy m oi w ychow anko­
wie byli w VI klasie. Zaproponow ałam  sy­
stem atyczne, comiesięczne oszczędzanie, 
początkowo po 5000 złotych. Założy­
ła  w  PKO w Jaw orze książeczki syste­
m atycznego oszczędzania. W drugim  roku 
ustaliliśm y, że 5000 złotych to już niew ie­
le, i podwoiliśm y składki. T ak m inął ko le j­
ny rok. K iedy uczniowie byli już w V III 
k lasie  podnieśliśm y w p łaty  do 20 000 zł. 
Łącznie ze w szystkim i przypisam i oprocen- 
tow ań zaoszczędziliśmy bez m ała 7 000 000 
złotych. Podjęliśm y w spólną decyzję — je- 
dziem y na dwa dni do Pragi! T aki w ybór 
nastręczył nam  sporo dodatkow ych kłopo­
tów. Okazało się, że wszyscy uczestnicy 
muszą mieć paszporty. I tu ta j ukłon w 
stronę pań, p racujących w Biurze Paszpor­
tów. Ich pomoc i rad y  spowodowały, że 
w szystkie dzieci w  przyspieszonym  te rm i­
nie odebrały paszporty. Nie m ożna pominąć 
pomocy finansow ej za strony  K om itetu Ro­
dzicielskiego przy  SP w  Paszowicach; każ­
dy uczestnik wycieczki o trzym ał 100 Ó00 zł. 
Byliśm y bardzo zadowoleni, przecież P ra ­
ga to piękne m iasto, kaw ał sta re j p ięk­

nej Europy, perła  arch itek tu ry , w spaniała 
atm osfera, w ielojęzyczny tłum .

Było też trochę emocji, k iedy w drugim  
dniu zw iedzania okazało się, że b raku je  
3 osób, ale i tu  wszystko skończyło się 
dobrze, bo dzieci, chociaż ze wsi, bez p ro­
blemów sam e do tarły  do au tokaru . S tw ier­
dziliśm y jednogłośnie, że w ycieczka była 
bardzo udana, choć trw a ła  tak  krótko.

Chciałam , aby m om ent ukończenia edu­
kacji w Szkole Podstaw ow ej w  Paszow i­
cach moi uczniowie pam iętali długo. My­
ślę, że tak  się stało  — dodała p. Kowalczyk.

notow ał: Z. KUBICKI

*
W dniach 5—6 czerw ca br. odbyło się w 

Legnicy X II Spotkanie Zespołów Folklo­
rystycznych w ojew ództw a legnickiego. 
Wzięło w  nim  udział 26 zespołów.

W śród nagrodzonych znalazł się zespół 
„Gosposie” z W iadrow a w  gm inie Paszo­
wice. Zdobył on po raz  kolejny puchar 
prezesa Zarządu W ojewódzkiego Polskiego 
S tronnictw a Ludowego.

Zespół działa od 1984 roku  przy Kole 
Gospodyń W iejskich i G m innym  Ośrodku 
K ultury . In struk to rem  i akom paniatorem  
jednocześnie jest p. M arian  M akarewicz, 
a  członkowie zespołu to  m ieszkańcy W ia­
drow a w ystępujący  całym i rodzinam i np. 
babcia, córka i w nuczka.

Tw orzą w łasny, n iepow tarzalny  folklor 
„w iadrow ski”, sam i piszą teksty  w ykony­
w anych utw orów. W Jaw orze m ieliśm y 
okazję oglądać „Gosposie” 8 m aja  na fe ­
stynie zorganizow anym  przez JSPL.

M AŁGORZATA SW IDERSKA
•' ' * " . ( . . . .  i

*

Z WĄDROŻA W.

Od 1989 roku  trw a in tensyw ny proces 
pauperyzacji społeczeństw a w iejskiego i 
nic nie w skazuje na to, by m iał się w kró t­
ce skończyć. Rząd odwołany, parlam en t 
rozw iązany, „nie m a gospodarza, to  myszy 
ra jc u ją ” — pow iadają rolnicy. Dotychcza­
sowa polityka ro lna bez konkretnych  roz­
w iązań system ow ych i przy b rak u  środ­
ków na ten  cel u tw ierdziła  rolników  w 
przekonaniu, że tak  napraw dę to  żaden 
rząd nie posiadał w łaściw ie sprecyzow anej 
polityki ro lnej. Mimo postu latów  i w yty­
kania ew identnych błędów  przez różne 
związki rolników , ko le jne rządy  realizo­
w ały  p rzy ję tą  przez siebie politykę rolną, 
politykę ogólnikową, dla ro ln ików  n ie ja ­
sną i niezrozum iałą. Niezadowolenie elek­
to ra tu  chłopskiego, artyku łow ane przez 
ich związki, nie znalazło zrozum ienia w  
ekipach rządowych. T rudno  się tem u dzi­
wić, ruch  chłopski jest podzielony i roz­
proszony — nie m a siły przebicia. Podzia­

ły tę w yn ikają z różnic politycznych i am ­
bicji ich przewodniczących, a nie ze spo­
sobu pojm ow ania roim etw a, jego po­
trzeb i obrony interesów . Chłopskie zw iąz­
ki straciły  w iarygodność u rolników , a 
ich ogniwa podstaw owe w terenie nie dzia­
ła ją. Chłop polski jest w ielkim  p ragm aty ­
kiem, cierpliw ie zniesie wszelkie upokorze­
nia, rasizm  klasowy, lecz nigdy nie w yba­
czy b raku  kom petencji rządzącym  i często 
w  ocenie korzysta z przysłow ia: „jaki pan 
tak i k ram ”. Nie in te resu je go w ielka poli­
tyka  ani poglądy polityczne przywódców, 
i nie pyta ich o rodowód polityczny. Szcze­
gólnie teraz, przed kolejnym i w yboram i, 
pow inien zadać kandydującem u polityko­
w i jako zasadnicze py tan ie — dokąd zm ie­
rza i czy m u z nim i po drodze?

*

S ytuacja ekonom iczna rolników  indyw i­
dualnych ulega pogorszeniu. Od m aja  ub. 
roku do 31.05. br. zadłużenie rolników  w 
B anku Spółdzielczym W ądroże W ielkie 
z 11 m ld 312 m in w zrosło do 19 m ld zło­
tych. Udzielono kredytów  na: zakup  śro d ­
ków  produkcji — 10 m ld zł, gotówkowe — 
3 m ld zł, suszowe — 2,8 m ld zł (stopa opro­
centow ania 40 procent), zakup  sprzętu ro l­
niczego — 0,4 mld zł, k redy ty  na postęp 
biologiczny 2,7 m ld zł. K redy ty  p rze term i­
now ane (39 m in, 1992 r.) w ynoszą 349 m in 
złotych. Wszczęto postępow anie egzeku­
cyjne (12 wniosków) na łączną kw otę 231 
m in  złotych. Zadłużenie 1 ha użytków  ro l­
nych w ynosi 4 rnln 201 tys. złotych (2 m in 
502 tys. złotych, 1992 r.), a obciążenie k re ­
dytem  jednego gospodarstw a rolnego przy 
średniej pow. 8,35 ha wynosi 36 m in 538 
tys. zł; w  ubiegłym  roku  20 m in 910 tys. 
zł.
Ś rodki w łasne rolników  osiągają w artość 
2 m ld 367 m in  388 tys złotych, tj. 521 tys. 
zł na 1 ha użytków  rolnych albo 4 m in 
552 tys. zł na jedno gospodarstw o (w 1992 
r. 312 tys. na 1 ha lub  2 m in 681 tys. zł 
na jedno gospodarstwo). Zadłużenie netto  
1 ha użytków  rolnych wynosi 3 m in  679 
tys. zł i osiągnęło 40 procent dochodu ro l­
niczego z tegoż h ek ta ra  (74 procent, m aj 
1992 r.). Nie uw zględniono w tym  wylicze­
n iu  średniorocznej 49 procentow ej stopy 
oprocentow ania k redy tu . S tosunek środ­
ków  w łasnych (542 m in zł) do zadłużenia 
(325 m in zł) w  1989 roku  kształtow ał się 
jak  1:0,6, a w  bieżącym  roku  jak  1:8. W 
ciągu czterech la t n astąp ił 13,3-krotny 
w zrost po stronie zadłużenia.

W ym iar podatku rolnego w  pierw szym  
półroczu bieżącego roku w ynosi 799 442 
tys. zł .Do końca m aja  w płynęło 669 005 400 
zł Zaległości wynoszą 139 436 600 zł przy 
odroczeniu 47 osobom 51 124 000 zł; zaległo­
ści bez odroczeń dają kw otę 88 312 600 zł.

Na dzień dzisiejszy 6 ro ln ików  u traciło  
zdolność kredytow ą a 8 jest zagrożonych. 
Tegoroczna susza może być tym  czynni­
kiem , k tó ry  spow oduje gw ałtow ny w zrost 
tych liczb i to w  nostępie geom etrycznym . 
Dla przypom nienia, ubiegłoroczna susza 
spow odow ała 21 procentow y spadek pro­
dukcji.

LESZEK ADAMIEC

RI Ew IBnSfSi
„Święty, Święty, Św ięty jest P an  Z astę­

pów! Pełna jest ziem ia chw ały Jego”.
Izajasz 6, 3

M amy do czynienia ze świętością, stojąc 
przed T rójjedynym  Bogiem. Świętość Boga 
ukazuje, kim  przy  Nim jesteśm y. W zet­
knięciu ze Św iętym  Bogiem nie pozostaje 
nam  nic innego, jak  tylko uniżenie i uko­
rzenie się przed Nim.

Świętość Boga zrobiła w ielkie wrażenie 
na Izajaszu. Opis tego przeżycia p rzedsta­
w ia 6 rozdział Księgi Izajasza. Izajasz zo­
sta je  powołany przez Boga na proroka. 
Jednak  zanim  to nastąpiło , przeżył teo- 
fanię w  św iątyni.

Świętość jest isto tą Boga. W zetknięciu 
ze Świętym  Bogiem nie pozostaje człowie­
kowi nic innego, jak  upokorzenie się przed 
Ni.m i oddanie Mu chwały. W ielki i n iepo­
ję ty  jest Bóg. Zrozum iał to  Izajasz, przeży­
w ając  teofanię w  św iątyni przy pow ołaniu 
na proroka. Człowiek pow inien w pokorze 
i w  poczuciu niedoskonałości uw ielbiać 
m ajes ta t i śwętość Boga oraz wierzyć Mu, 
i ufnie oczekiwać od Boga daru  świętości 
dla siebie. Bóg jest Swęty, m y  zaś jesteśm y 
niedoskonali. Bóg jest potężny, my jeste­
śmy zaledwie prochem  przed Nim. Bóg 
jest bez skazy, m y jesteśm y grzeszni.

Izajasz jest do głębi poruszony tym , co 
zobaczył i usłyszał. Odczuł lęk przed Św ię­
tym  Bogiem. K ażdy pow inien wiedzieć, że 
Bóg jest Św ięty i nie pozwala, aby ludzie 
lżyli i bezcześcili Jego Imię. A z tym  dzi­
siaj tak  często się spotykam y!

ks. ROMAN KLUŻ

Zapowiedzi przedślubne
PIO TR MIKUŁA z Jaw ora

i MONIKA KUCHARCZYK z Jaw ora

ZENON GRUSZKA z M yślinowa
i HALINA KLOCIŃSKA z Jaw ora

ROBERT SOBOL z Jaw ora
i MARLENA PSIUK z Jaw ora

PIOTR DYCZKOW SKI z Jaw ora
i DOROTA KURZEJA z Jaw ora

JANUSZ MALUSZYCKI z Przem kow a
i W IOLETTA SOBOL z Jaw ora

JANUSZ RZEPKA z Jaw ora
i LUCYNA KACZOR z Paszowic

GRZEGORZ SZM ERŁOW SKI z Jaw ora
i EDYTA W IKTOROW SKA z Jaw ora

IRENEUSZ TUREK z Jaw ora
i ANNA PAW LISZYN z Opola

ANDRZEJ BERGEL z Paszowic
i SYLW IA KOROTYNIEC z Jaw ora

MAREK DYNAK z Chwaliszowa
i BARBARA CHYŁEK z Jaw ora

redagu je BOGUMIŁ WASIAK
ZW ALCZANIE MĄCZNIAKA 
NA JABŁONIACH

Zw alczanie m ączniaka jabłoni należało 
rozpocząć w cześniej, niż jego w ystępow a­
nie jest zauw ażalne na liściach. Obecnie 
opryskam i odpow iednim i p repara tam i 
możemy zwalczyć już w ystępującą choro­
bę, jednak  w ażniejsze są wcześniejsze dzia­
łan ia niejako zapobiegaw czo-profilaktycz- 
ne. Pełną ochronę jabłoni przed m ącznia- 
kiem  należałoby rozpocząć od w ycinania 
porażonych pędów przed kw itn ieniem  ja ­
błoni. W ycinanie w  zimie n ie  jest m ożli­
we, ponieważ pędy porażone nie różnią 
się wówczas od zdrowych, a przycinanie 
po kw itn ien iu  jest spóźnione, ponieważ 
obfity w ysiew  zarodników  i nowe infekcje 
mogą nastąpić już w  początkach kw itn ie­
nia.

Pierw sze opryskiw anie przeciwko mącz- 
niakow i jabłoni w ykonuje się na początku 
kw itnienia, następne bezpośrednio po k w it­
nieniu, i dalsze do połowy lipca, co 7 dni, 
niezależnie od pogody, ponieważ rozsiew a­
nie się zarodników  i zakażenie m łodych 
pędów oraz zaw iązujących się pąków  nie 
zależą od opadów  deszczu. S tosuje się 
S iarkol E x tra , K arathane FN-75, lub p re­

p ara ty  układow e: A fugan 30 EC, Bayleton 
5 W P lub Nimrod 25 EC. Przy stosowaniu 
Bayletonu 5 W P i N im rodu 25 EC zbędne 
jest w ycianie porażonych pędów  przed 
kw itnieniem . P repara tam i tym i nie należy 
opryskiw ać jednak  częściej niż 2—3 razy 
w  sezonie, aby nie spowodować uodpornie­
nia się grzyba na ich działanie. Pozostałe 
oprysk iw ania w ykonuje się innym i p rep a­
ratam i, jednakże łączną liczbę opryski- 
w ań  po kw itn ien iu  można ograniczyć do 
3—5.

Jeżeli do zwalczania parcha jabłoni sto ­
suje się po kw itn ien iu  Funaben  50, Topsin 
M, R ubigan lub Saprol, to zbędne są w 
tym  czasie specjalne opryskiw ania p rze­
ciwko m ączniakow i jabłoni.

Żeby w ykorzystać oprysk w  celu  jedno­
czesnego zwalczania szkodników, dodaje 
się do cieczy grzybobójczych środek ow a­
dobójcze. Dla zwalczania gąsienic z jad a ją ­
cych liście zwójek dodaje się przy opry­
skiw aniu na zielony pąk kw iatow y jeden 
z następujących  preparatów : B asudin 25 
EC, Foschlor pł., K arbatox  zaw. 75, Me- 
tox pł. 30, N exion EC 40, Owadofos pł. 50 
M etation E-50, Sadofos pł. 50, Decis, Am - 
busz lub  Zolone, a  dla zw alczania mszyc 
i m iodów ki przy opryskiw aniu w tym  te r­
m inie — jeden z p repara tów  fosforoorga­
nicznych o działaniu  wgłębnym . P rzę- 

'd z io rk i zwalcza się w  tym  term in ie  sku­
tecznie Sandofanem  w  stężeniu 0,4 p ro ­
cent, Roztoczolem Ekstra, Zolone lub  Roz- 
pinem  25 EC.

W celu zw alczenia owocnicy jabłkow ej 
należy dodać do p repara tów  grzybobój­
czych p repara ty  owadobójcze przy opry­
sku 7 dni po kw itnieniu. N atom iast owo­
cówkę jabłków eczkę zwalczam y przy opry­
sku grzybobójczym  na „owoc”.
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S b  SPORTOWY
, W sobotą, 12 czerwca br., na strzelnicy 

sportow ej w  Grzegorzowie odbyiy się Wo­
jewódzkie Zawody Strzeleckie Policji g ar­
nizonu legnickiego. Głównym organizato­
rem  im prezy była K om enda Rejonow a Po­
licji w  Jaw orze przy w spółpracy Zarządu 
M iejskiego LOK. Udział w zawodach wzię­
ło 10 drużyn  trzyosobowych, rep rezen tu ją­
cych: Kom endę W ojewódzką Policji, KRP 
Głogów, KRP Złotoryja, KRP Lubin, Od­
dział P rew encji KW w Jaw orze, KRP Pol­
kowice, K om isariat Policji Chojnów, oraz 
2 drużyny gospodarzy, KRP Jaw or. Na w y­
n ik  drużynow y i indyw idualny składały 
się rezu ltaty , uzyskane w  strzelan iu  z pi­
sto letu  służbowego P-64 i kbks-u. D ruży­
nowo zwyciężyli polcjanci z Kom endy R e­
jonowej Policji w Legnicy w  składzie: Jan  
Czerwiński, Robert Żółkiewski i Jerzy 
Gąska. D rugie miejsce zajęła K RP w Zło­
toryi (W iesław W ołk-Łaniewski, Edw ard 
K ręcichw ast i F ranciszek Unicki). Trzecia 
lokata przypadła Oddziałowi P rew encji 
KW (Andrzej Kwaśny, J a n  Szym ański i 
M arek Staw iarski). Dalsze m iejsca w  k o le j­
ności zajęli reiprezentanci: KRP Jaw or (Bo­
lesław  Dąbrowa, Kazim ierz Jankow ski i 
A ndrzej Pacholarz), K R P Głogów, KRP 
Lubin, K RP Jaw o r II (Stanisław  M ichal­
ski, W iesław P lew iński i S tanisław  M icha­
lak).

Indyw idualnie I m iejsce zajął Ja n  Czer­
w iński z KRP Legnica, drugie miejsce Bo­
lesław  D ąbrow a z KRP I Jaw or. Trzeci 
był Ja n  Szym ański (OP Jaw or), czw arty 
W iesław W ołk-Łaniew ski (KRP Złotoryja), 
p ią ty  A ndrzej K w aśny (OP Jaw or), a szósty 
Franciszek Unicki z KRP Złotoryja. Po­
mimo że pogoda była nie najlepsza, zawo­
dy były spraw nie przeprow adzone dzięki 
sędziom strzelectw a sportowego pod prze­
w odnictw em  p. Tadeusza Jan ik a  z ZW 
LOK z Legnicy. Jak  podkreślił kom endant 
policji p. S ław om ir M arszałek i jego za­
stępca p. H enryk Czum, zawody odbyły 
się dzięki sponsorom  i ofiarodaw com  n a ­
gród rzeczowych. Kom enda Rejonow a Po­
licji w  Jaw orze za naszym  pośrednictw em  
serdecznie dziękuje: Fabryce W yrobów
Em aliowanych, ZKiMR Agrom et, E x tra- 
-Pexowi, Zakładom  M echanicznym, GS J a ­
wor, panom : Zbigniewowi Jarząbow i, A da­
mowi Brengoszewskiem u, Krzysztofowi 
W odeckiemu, Zbigniewowi Lechowiczowi i 
w ielu innym  fundatorom  nagród. Szcze­
gólne słowa podziękow ania szefowie K RP 
Jaw or oraz uczestnicy sk ładają w łaścicie­

lowi baru „Zachęta” p. Ryszardowi Tam - 
borskiem u za w spaniałą „policyjną” gro­
chówkę.

*
H ubert G rudziński u ratow ał trzecioligo- 

wy zespół Kuźni przed degradacją — tak  
kom entow ali kibice opuszczający m iejski 
stadion w  niedzielę 13 czerwca po meczu 
Kuźni z B ielaw ianką Bielawa.

Tak dram atycznego meczu piłkarskiego 
dawno nie było w Jaworze. Do ostatn iej 
m inuty meczu zespół gospodarzy przegry­
w ał 0:1, i w tedy w prow adzony po przerw ie 
za Rom ana Szeligę napastn ik  H ubert G ru ­
dziński po składnej indyw idualnej akcji 
zdobył gola na wagę utrzym ania się ja- 
w orzan w  III  lidze.

Do 30 m inu ty  zespół gospodarzy grał 
nieźle, ale kiedy po szkolnym błędzie go­
ście objęli prowadzenie, do zespołu tren e ­
rów  p. K obiałki i D ulika w krad ł się 
chaos. Gospodarze za w szelką cenę chcieli 
wyrów nać, ale ich poczyniania przypom i­
nały  walenie głow ą w m ur. Jedynie ru ty ­
nowy b ram karz H enryk K asprzak swoimi 
zdecydowanym i in terw encjam i pokazał grę 
na dobrym  poziomie.

O statni w zespole m ecz ligowy nasi pił­
karze rozegrają na wyjeździe w  niedzie­
lę o godzinie 17.00 z Pogonią Oleśnica. Ten 
mecz nie będzie m iał znaczenia dla pozy­
cji Kuźni w trzecioligow ej tabeli.

*
Po w ygraniu  tu rn ie ju  kw alifikującego do 

dalszych gier w  Kościanie, gdzie juniorzy 
m łodsi tren e ra  p. M. Bieniusiewcza nie 
dali szans ryw alom  z w ojew ództw  lesz­
czyńskiego i zielonogórskiego, 5 czerwca br. 
przyszła kolej n a  ryw ala  groźniejszego, a 
mianowicie drużynę juniorów  młodszych 
Ś ląska W rocław. W pierwszym  meczu nasi 
juniorzy przegrali u siebie 0:2. Rewanż w 
najbliższą niedzielę we W rocławiu.

*
Dwa cenne zw ycięstw a odniosły zespoły 

Rodła G ranow ice i P ark u  Targoszyn w  li­
dze okręgowej (legnickiej). W 25 kolejce 
spotkań drużyna Rodła pokonała u siebie

1:0 groźny zespół Zryw u Kotla, natom iast 
walczący o u trzym anie się lidze P ark  
zwyciężył na boisku ryw ala Spółdzielcę 
Gaworzyce 2:1.

Po przedostatn iej kolejce w  tabeli p ro­
w adzą zespoły M ieszka Ruszowice i O dry 
Ścinawa, po 35 pkt. Zespół Rodła jest 
czw arty z 29 pk t (45:36), a P ark  dziesiąty z 
22 pkt (32:51). W grupie w ałbrzyskiej ligi 
okręgow ej G ranit Borów pod nieobecność 
I trenera  p. M ieczysława Bieniusiewicza 
(przebyw ał w tym  czasie ze swoimi jun io­
ram i na tu rn ie ju  w Kościanie) został roz­
grom iony w Kłodzku przez tam tejszą Nysę 
aż 5:0! W tabeli te j grupy aw ans do ligi 

między okręgowej w yw alczyli p iłkarze Spar- 
ty  Ziębice; Nysa Kłodzko zajm uje drugą 
pozycję a G ran it trzecią, oba zespoły do 
tej pory zgromadziły po 30 pkt.

*
Zakończyii rozgryw ki juniorzy k lasy 

,.M”. Zespół trenera  p. Zbigniewa Bieli w 
ostatn iej kolejce spotkań otrzym ał punk ty  
walkow erem , bowiem w sobotę 12 czerwca 
nie przyjechali do Jaw ora zdegradow ani 
już wcześniej do niższej k lasy juniorzy 
Czarnych Żagań. Podsum ow anie w szystkich 
drużyn i sezonu przedstaw im y w kolej­
nych w ydaniach naszej gazety.

*
5 czerwca na poligonie w ojskow ym  k. 

Legnicy odbyły się w ojew ódzkie zawody 
strzeleckie klubów  oficerów  rezerwy. S uk­
cesem zakończył się w ystęp  naszych strzel­
ców, którzy  wywalczyli sreb rny  m edal d ru ­
żynowo. Jaw orsk i KOR reprezentow ali pa­
nowie: Tadeusz Caban, A lfred K urzydło i 
H enryk Idzik. W im prezie wzięło udział 
10.drużyn strzelając z kbkA K , P-64 i rzu ­
cając g ranatem  F -l. Dodać należy, iż indy­
w idualnie w  tró jbo ju  p. A lfred był czw ar­
ty. a p. H enryk piąty. G ratulujem y.
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5 czerwca br. w M urow anej Goślinie k. 
Poznania nasz najlepszy i zarazem  n a j­

starszy  sportowiec po raz kolejny zdobył 
ty tu ł M istrza Polski W eteranów  w  biegu 
na dystansie 20 km  w kategorii wiekowej 
70- i w ięcej lat. W XIV M istrzostw ach 
Polski w ystartow ało  119 biegaczy, w tym  
6 ;obiet,’ ictórzy ukończyli co najm niej 40 
lat.

Nasz znakom ity biegacz dystans „dw u­
dziestki” przebiegł w dobrym  czasie 1 godz. 
30 min.; dodajm y że bieg odbywał się w 
potw ornym  upale, a p. S tefan  ukończył 75 
lat. Zwycięzcy w poszczególnych k a te ­
goriach wiekowych otrzym ali m edale i n a ­
grody rzeczowe, a w szystkim  zawodnikom 
na mecie zgrom adzona publiczność zgoto­
w ała w ielką owację. G rała też ork iestra  
oraz w ystąpili artyści estrady.

Dodać należy iż p. S tefan w kilkanaście 
godzin później w ystartow ał w  Nowej Soli 
w M ałym  M aratonie (20,1 km), zajm ując 
II m iejsce w kategorii l o w . 60 lat. G ra tu ­
lujem y naszem u m aratończykow i i życzy­
my dalszych sukcesów.

*
Jak  już inform ow aliśm y, w sobotę i n ie­

dzielę, 26—27 czerwca br., na stadionie 
m iejskim  odbędzie się tu rn ie j p iłkarsk i z 
udziałem  m.in. zespołu z M arocuil z północ­
nej F rancji, N iestety, nie przy jadą N iem ­
cy, ale i tak  w Jaw orze będzie wiele zna­
kom itych krajow ych drużyn, wśród nich 
C hrobry Głogów, KP W ałbrzych, Amico 
L ubin i rep rezen tacja  Ziemi Jaw orskiej. 
Szczegóły w następnym  num erze „G J”.

*
5 czerwca br. Górnik M yślinów przegrał 

ze Zjednoczonym i Snowidza 3:4; bram ki 
dla Snowidzy: S tanisław  Czaiszka, P io tr
Zysnarski, Rafał Szudlarek, M aciek Ho- 
lak.

Juniorzy G órnika M yślinów ulegli Z jed­
noczonymi Snowidza aż 2:7. B ram ki dla 
Snowidzy: M aciek Holak 3, D am ian Koch 
3, Dominik Cisowski.

*
Mocnym akordem  zakończyli sezon pił­

karsk i 92/93 tram pkarze  sta rsi i młodsi 
jaw orsk ie j Kuźni. Podopieczni tren e ra  p. 
A ndrzeja F ijołka (tram pkarze starsi) zw y­
ciężyli swoich rów ieśników  z Zagłębia L u ­
bin 3:1; dwie bram ki zdobył Góral, jedną 
Kupczyk. N atom iast młodsi p iłkarze pod 
wodzą tren e ra  p. Kazim ierza S tańczaka 
rozgrom ili zespół Zagłębia 4:0. Bram ki dla 
jaw orzan zdobyli: Sylw ek Pełka — 2, M a­
rek  K uźnia i Daniel Szym anowicz po 1.

Plotki ploteczki...

Jaw orsk im  strzelcom  w yrósł ostatnio 
nowy ryw al. Po ostatn im  ostrym  strze la­
niu, za nam ow ą prezesa Zarządu LO K-u 
p. Tadeusza C abana pow stała nowa sekcja 
strzelecka przy Komendzie Rejonowej Po­
licji w  naszym  mieście. Jedn i się cieszą 
tym  faktem , ale inni są zasmuceni. Szcze­
gólnie zm artw ieni są szefowie ekipy 
COM-D, bowiem z ich sekcji odejdzie do 
policyjnego kola k ilku  snajperów , m.in. p. 
Bolesław Dąbrowa, K rążą słuchy, że 
w krótce dojdzie do konfron tacji na strzel­
nicy pomiędzy K RP w  Jaw orze a„resztą 
św ia ta”. Ciekawe, k to  kogo „przestrzeli”? 

*
Sygnalizujem y naszym  policjantom , że 

podejm ow ane działania porządkowe zm ie­
rzające do ukrócenia nieobyczajnego za­
chow ania się w  godzinach w ieczornych i 
nocnych nieform alnych grup młodzieży na 
teren ie park u  m iejskiego (m.in. skw erek 
tuż za basenem) nie okazały się do końca 
skuteczne.

O statnio odnotowano kolejne w ykrocze­
nia, polegające na połam aniu i spaleniu 
ławek.

Policjantom  nie udało się również ogra­
niczyć dokuczliwego zachowania sm akoszy 
w ina tuż obok w ejścia na podwórko U rzę­
du Miejskiego...

*
Bardzo dziękujem y paniom  z b iu ra  Rady 

M iejskiej za przekazyw anie nam  z odpo­
w iednim  w yprzedzeniem  m ateria łów , opra­
cowanych na sesje dla radnych. Jednocze­
śnie prosim y o staranniejsze ich spinanie 
— już k ilkakro tn ie w  drodze do redakcji 
ze sporego ich pliku zginęły pew ne istotne 
dla obrazu spraw y załączniki.

Inni adresaci nie m ieli takich  kłopotów; 
nie oznacza to, iż posądzam y kogokolwiek 
o dokonyw anie selekcji dokum entów  na te 
d la  prasy, i te  dla radnych...
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Obok bloków na osiedlu Słowiańskim  
w alają  się, zapom niane, stalow e k o n stru k ­
cje dźwigu użytego do ich wznoszenia, 
oraz pew na liczba stalow ych ram  do prze­
wożenia płyt. Służą za miejsce zabaw y 
okolicznej dzieciarni, dodajm y — zabaw y 
niebezpiecznej, grożącej poważnymi kon­
sekw encjam i. W sumie jest tego ładnych 
kilka, k ilkanaście ton.

Chodzą słuchy, że w łaściciel (JPB?) nie 
m iałby nic przeciwko tem u, żeby ktoś to... 
ukradł. Przewiezienie, uprzątnięcie tego 
złomu kosztowałoby, ponoć, więcej, niż 
wynosi jego w artość

*

SYGNAŁY TELEFONICZNE

U stom atologa składam y z reguły  k ilka 
wizyt, bowiem w ynika to z toku lecze­
nia. T rudność w tym, że każdorazowo się 
trzeba ponownie rejestrow ać. Może spró­
bować m etody zatrzym ania k a rty  pacjen­
ta  u lekarza, aż do w yleczenia zęba? (tak 
było przed laty). Skróci to kolejk i przed 
okienkam i rejestrac ji, i jest to coś z tej 
reform y, o k tórej szeroko mowa.

*

W kasie w alutow ej PKO chciałem  nabyć 
korony czeskie i m ark i niem ieckie, lecz 
n iestety  nie było ich w  sprzedaży. Z kolei 
w kantorach  (ul. Legnicka i Chrobrego) 
nabyć je można było w każdym  czasie i 
dowolnej ilości. Dlaczego tak  jest, bądź co 
bądź w  państw ow ej insty tucji, do k tórej 
w  spraw ach pieniędzy m am  zaufanie?

*
W okienkach pocztowych brak  jest ta b ­

liczek z nazw iskiem  pracujących tu  urzęd­
niczek. Nie w iem  k tó rą  panią pochwalić, 
a na k tó rą  —- ze względu na stosunek do 
peten ta — poskarżyć się...

*
Spółdzielnia m ieszkaniow a zaproponow a­

ła nagrody dla lokatorów  regularn ie opła­
cających czynsze. A może takiego samego 
sposobu użyć do lokatorów  m ieszkań k w a­
terunkow ych? T u ta j z płatnością kom orne­
go też nie jest najlepiej.

*
Dlaczego 8 czerwca br. w  godzinach w ie­

czornych zam knięta była bram a do P arku  
Pokoju?

*
Na m ostek w parku  m iejskim  spadło 

drzewo, uszkadzając go. Do chwili obecnej 
jest nieczynny (ostatni mostek, na końcu 
parku  w  stronę Paszowic). K iedy zostanie 
napraw iony? Jest to m ostek zabytkowy, 
pomyślcie o napraw ie jak  najszybciej.

*
O trzym ujem y coraz w ięcej sygnałów  od 

kierowców sugerujących, że należałoby 
ustaw ić znak zakazu zatrzjnnyw ania się i 
postoju na w ąskiej uliczce D rukarskiej, a 
szczególnie na 20 m odcinku od ul. Leg­
nickiej. Zdaniem  naszych rozmówców p a r­
kujące tam  sam ochody u tru d n ia ją  p rze j­
ście i przejazd.

*

Bardzo diugo trw a napraw a jezdni ul. 
S taro jaw orsk ie j po wykopach pod ru ro ­
ciąg gazowy. N iektórzy żartu ją , iż plan 
przew iduje w tym roku przywiezienie k ru ­
szywa, a w  przyszłym  zasypanie dziur i 
napraw ienie chodnika; my uważamy, że 
jednak będzie lepiej.

*
O statnio w ielu naszych Czytelników 

chw ali jakość usług w ykonyw anych w za­
kładzie napraw y  sprzętu gospodarstwa 
domowego p. S tanisław a Gigiela, m iesz­
czącego się na zapleczu Spółdzielni Miesz­
kaniow ej przy ulicy Moniuszki. Oby ta ­
kich sygnałów  więcej.

• *

Panu S tanisław ow i Buraczewskiem u 
serdecznie dziękuję za obraz-niespodzian- 
kę.

Nabywczym  obrazu olejnego „Ratusz, 
m aj ’93” D anuta L.

*

„AZYL” DZIĘKUJE

Za pośrednictw em  „Gazety Jaw orsk ie j” 
Zarząd K lubu A bstynenta „Azyl” pragnie 
bardzo, bardzo gorąco podziękować lu ­
dziom dobrego serca, za pomoc w  orga-

OGŁOSZENIA drobne

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam  gospodarstwo rolne z zabudo­
w aniam i. Pomocne 16, lub telefon: Jaw or 
70-47-17 po godz. 15.00. 523d-93

Sprzedam  m ieszkanie M-3, IV piętro, 52 
m J. Telefon 70-48-88. 524d-93

Sprzedam  gospodarstwo 10 ha, dom z 
wygodami, budynki gospodarcze nowe. 
W ądroże W ielkie 24, telefon 8 74- 3 04 . 527d-93

nizacji 30 m aja br. (niedziela) im prezy z 
okazji M iędzynarodowego Dnia Dziecka.

Mamy nadzieję, że dzieci były zadowolo­
ne, ponieważ mogły w ykazać się w  w ielu 
konkursach i każde otrzym ało nagrodę. 
Dzieci było bardzo dużo, nie tylko z J a ­
w ora, ale także ze Złotoryi, Głogowa, S trze­
gomia. Baw iły się wszystkie, aż do wieczo­
ra. Oprócz konkursów  były w ystępy dzie­
ci z przedszkola n r  7, k tórym  przygryw a­
ła p. Agata. W ystąpił też zespół „U rw isy” 
ze Szkoły Podstaw ow ej n r  6 w  Jaw orze. 
Podczas festynu sprzedaw ano cegiełki, z 
k tórych dochód przekazany zostanie dla 
dzieci z rodzin uboższych. P rzy okazji p ro­
simy osobę, k tó ra  zakupiła cegiełkę z n u ­
m erem  000097 o skontaktow anie się z Za­
rządem  K lubu, celem odebrania nagrody 
— w alkm ana.

Na koniec dziękujem y wszystlUm spon­
sorom, bez k tórych nie m oglibyśmy sp ra­
wić radości dzieciom; było ich tak  dużo, 
że nie sposób ich tu ta j wym ienić. P ragn ie­
my również podziękować w szystkim  k lubo­
wiczom.

Życzymy wszystkim  sponsorom  i k lubo­
wiczom dużo zdrow ia, w dalszym  ciągu 
niesienia pomocy innym, w ytrw ałości i uz­
nania w  środowisku.

Za Zarząd K lubu A bstynenta „Azyl” 
W OJCIECH NOLBRZAK 

*
Szanowna Redakcjo, sądzę że jestem  w y- 

razicielką uczuć w ielu m ieszkańców J a ­
w ora i regionu. Jestem  osobą chorą, te raz  
na rencie. Stołow ałam  się w  barze „B ar­
tek ” lub w  restau rac ji „Jaw orzanka”. Z li­
kwidowano obie te możliwości i nie ma 
te raz  gdzie zjeść tanio ciepłego posiłku w 
cen trum  m iasta (...) Władze, widać, nie 
p rzejm ują się takim i problem am i, bo jad a­
ją  gdzie indziej. Mówiono, że w „Jawo- 
rzance” pow stanie bar szybkiej obsługi, a 
tym czasem  serw ują w ina i koniaki m iast 
ciepłej herba tk i (...) Myślę, szanow na R e­
dakcjo, że za waszym  pośrednictw em  ten 
bar jednak  w  mieście powstanie. Czekam 
na odpowiedź.

(Czytelniczka)

ROŻNE

Sprzedam  bardzo tanio m eble: segm ent' 
jasny m ały długości 2,70 m plus szafa, 
wys. 2,20 m, kanapę rozkładaną typu 
,,Roxy”, trzy  szafy ubraniow e wys. 2,40 m, 
dług. 0,60.

525d-93

Sprzedam  Amigę 500 z rozszerzeniem  
512 KB, i 20 d /sk ó w  z gram i. Cena 5' m in 
złotych. Zębowice 32.

52fid-93


